
Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Republiki

Ekwadoru, przypadającego w dniu 16 bm., przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratu­
lacyjną do przewodniczącego Najwyższej Rady Rządu Repub­
liki admirała Alfredo Povedy Burbano.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Sytuacja w Libanie
BEJRUT (PAP). Po krótkim okresie względnego spokoju,

w środę 9 bm., od rana trwała gwałtowna wymiana strzałów
w dzielnicach Aszrafieh i Ain Rumaneh między oddziałami
Arabskich Sił Bezpieczeństwa a formacjami milicji chrześci­
jańskiej. Mieszkańcy okolicznych domów ukryli się w schro­
nach.

Na południu Libanu utrzymuje się napięta sytuacja. W re­
zultacie prowokacyjnych działań oddziałów tzw. „Armii
Obrony Południowego Libanu” w rejonie Kawkaba już 19
dzień trwa blokada batalionu regularnej armii libańskiej,
który został wysłany na południe w celu przywrócenia tam

suwerennej władzy libańskiej.
Działalność sił konserwatywnych cieszy się poparciem

J-raela. Znamienne było niedawne oświadczenie szefa sztabu
głównego wojsk izraelskich, Raphaela Eitana, stwierdzające,
że Tel Awiw przygotowany jest „na każdy obrót wydarzeń
w’ Libanie”.

Tego rodzaju wypowiedzi ocenia się w Bejrucie jako groź­
bę rozpętania nowej agresji przeciwko Libanowi.
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Genewski rejestr oskarżeń
o łamanie praw człowieka

GENEWA (PAP). Organizacje robotników cudzoziemskich s

wiehi krajów zachodnich zaapelowały do Komisji Praw Człowie­
ka ONZ o wzmożenie wysiłków na rzecz ratyfikacji i przestrze­
gania przez państwa zachodnie porozumień międzynarodowych,
które zakładają równe prawa społeczne dla wszystkich zatrud­
nionych oraz występują przeciw dyskryminacji narodowej.

Południowa
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Analogiczne postulaty przed­
łożyli w Genewskiej Komisji
Praw Człowieka ONZ przedsta­
wiciele licznych krajowych or­
ganizacji społecznych Europy
Zachodniej i USA. Na konferen­
cji w Genewie, rzecznicy ame­
rykańskich mniejszości narodo­
wych stwierdzili, że w USA,
mimo formalnego równoupraw­
nienia wszystkich obywateli, w

dalszym ciągu, trwa brutalna
dyskryminacja poszczególnych
grup etnicznych, zarówno w sen­
sie społecznym jak i gospodar­
czym. Może o tym świadczyć m.

in. fakt, iż stopień bezrobocia

wśród białych wynosi obecnie ok.
7 proc., podczas gdy wśród lud­
ności murzyńskiej przekroczył
14 proc. Jaskrawej dyskrymina­
cji poddawani są również Laty­
nosi, Indianie, Azjaci i Eskimo­
si, co stanowi łącznie blisko 20

proc, całego społeczeństwa ame­
rykańskiego.

Do Komisji Praw Człowieka!
ONZ skierowano również postu­
lat zapewnienia równych praw
społecznych ludności cygańskiej.
Z tej okazji przedstawiciel W.

Brytanii, Benjamin Whitaker,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozwija się współpraca naukowo-techniczna Polski z zagranicą

Kazimierz Barcikowski
Wwmws — skrzyżowanie ulic Marszałkowskiej 1 Alej Jerozolimskich.

w placówkach obsługi rolnictwa

TOKIO (PAP). W Nagasaki odbyła się 9 bm.,
ceremonia z okazji 33. rocznicy zrzucenia bomby
na to miasto. Dwie minuty po godzinie 11.00, czyli
e tej samej porze, kiedy przed 33 laty nastąpiła
bomby atomowej, rozległo się bicie „dzwonów pokoju” i roz­
brzmiały syreny okrętowe. Na wiecu w Parku Pokoju,
na którym zgromadziło się ponad 15 tys. osób, przemawiał
m. in. Josio Kadokawa. który przeżył tragedię w Nagasaki.

9 bm., zakończyła się międzynarodowa konferencja na rzecz

zakazu broni atomowej i wodorowej, która obradowała
1 sierpnia w Tokio, Hiroszimie i Nagasaki.

Duże poruszenie w Japonii wywołała informacja agencji
Kyodo, której korespondent w Nowym Jorku dowiedział się
z rozmowny z byłym współpracownikiem Ministerstwa óbrony
USA Ellsbergiem, że w bazach wojskowych USA w Japonii
przechowuje się broń atomową.

uroczysta
atomowej
dokładnie
eksplozja

Badania w dziedzinie energetyki,
petrochemii, medycyny i rolnictwa

Terror polityczny w Turcji
KAIR (PAP). Uzbrojeni w pistolety maszynowe członkowie

jednej z terrorystycznych organizacji prawicowych ostrzelali
w Ankarze autobus załadowany pasażerami. W wyniku na­
padu dwie osoby poniosły śmierć, a 15 zostało rannych.
W ten sposób liczba ofiar trwającego już od miesięcy terroru

politycznego w Turcji osiągnęła w tym roku stan 290.
W środę w Ankarze dokonano udanego zamachu na jedne­

go z przywódców skrajnie prawicowej partii Akcja Nacjona­
listyczna, Ahmeta Kilica. Kilic znajdował się w sklepie, gdy
podbiegł do niego zamachowiec i oddał kilka strzałów.

Indonezja zaniepokojona stanowiskiem Pekinu
DELHI (”/P). Indonezyjski minister spraw zagranicznych

Mochtar Kusumaatmodju oświadczył, że pogorszenie się sto­
sunków między Chinami a Wietnamem, w związku ze spra­
wą ludności wietnamskiej pochodzenia chińskiego, skłania

Indonezję do „zachowania ostrożności" wobec Pekinu.
Kusumaatmodju powiedział, że gdy wybuchł konflikt chiń-

sko-wietnamski, w pamięci Indonezyjczyków ożył zatarg
między Jakartą a Pekinem w sprawie mniejszości chińskiej
w Indonezji w latach sześćdziesiątych. „Jest zatem całkiem
logiczne, że mamy się na baczności” — podkreślił.

WARSZAWA (PAP). Współpraca naukowa i
techniczna Polski z zagranicą prowadzona jest
w oparciu ,o program’ opracowany na lata
1976—1980. Przewiduje on takie formy, jak pro­
wadzenie wspólnych prac badawczo-rozwojo­
wych, import myśli technicznej, w tym — li­
cencji, usług technicznych, zatrudnianie pol­
skich ekspertów za granicą, kształcenie i do­
skonalenie polskich kadr za granicą oraz obco­
krajowców w Polsce, współdziałanie w zakresie
informacji naukowo-technicznej i ekonomicznej
oraz działalność na forum organizacji między­
narodowych o charakterze naukowym.

Najszerzej prowadzona jest współpraca z kra­
jami socjalistycznymi — przede wszystkim z

ZSRR, CSRS i NRD. Polskie i radzieckie pla­
cówki naukowe i badawczo-rozwojowe tylko w

ubiegłym roku realizowały 265 problemów, wy­
nikających z, 5-letniego planu współpracy. Do­
tyczyły one głównie energetyki, przemysłu wę-

glowego, budowy maszyn, przemysłu chemicz­
nego, petrochemicznego oraz elektroniki i bu­
dowy maszyn.

Rozwija się współpraca naukowo-techniczna
Polski z rozwiniętymi krajami kapitalistyczny­
mi. Dotyczy to w pierwszej kolejności współ­
pracy. z USA — badań w dziedzinie węgla,
ochrony środowiska i nauk rolniczych. W szer­
szym zakresie podjęta została problematyka
zwalczania chorób nowotworowych — rozsze­
rzono kontakty w tym zakresie z USA, W.

Brytanią i Francją. W ramach umowy zawar­
tej z Krajowym Instytutem Raka w Bethesda
(USA) prowadzone są prace badawcze nad ra­
kiem żołądka i epidemiologią nowotworów.

Najpoważniejszymi partnerami naukowymi
Polski wśród krajów kapitalistycznych nadal
pozostają Stany Zjednoczone, a następnie Fran­
cja, Włochy, .RFN, kraje skandynawskie, W,
Brytania oraz państwa Beneluxu.

Podstawowe dokumenty
XII Plenum KC PZPR

Tworzywo, które zrobiło zawrotną karierę
Wichura w Polsce południowej

Połamane drzewa,
zerwane przewody

(Inf. wł.) Tarflen — tworzy­
wo, które od około 30 lat robi
zawrotną karierę. Jest odporne
na wszystkie czynniki chemicz­
ne, niezniszczalne. Ma szerokie
zastosowanie w przemyśle, tak­
że chemicznym. W Polsce nie­
było dotąd produkowane, w kra­
jach RWPG wytwarza je jedy­
nie Związek Radziecki. Te in­
formacje otrzymałam na wstę­
pie w zakładzie chloru tarnow­
skich „Azotów”. Tam właśnie,
w ub. r. zakończono budowę in­
stalacji tarflenu, którego tech­
nologią opracowano w zakładzie

badawczym „Azotów”, zaś pro­
jekt instalacji w . tamtejszym
biurze projektów. W październi­
ku, listopadzie i grudniu ub. r.

odbywał się rozruch technologi­
czny. zaś od stycznia rozpoczął
się cykl dochodzenia do pełnej
mocy produkcyjnej, który miał
trwać 9 miesięcy. Okres ten

skrócono o kwartał, pełną moc

produkcyjną osiągnięto już w

czerwcu!

A więc sukces. Czemu należy
go przypisać? Kierownik tech­
niczny zakładu chloru inż. Ma­
rian Baruś wymienia kilka

zasadniczych czynników, skła­
dających się na końcowe powo­
dzenie całego przedsięwzięcia:

„Instalacja była zaprojekto­
wana bardzo precyzyjnie, prze­
róbki, dokonywane w czasie
rozruchu były minimalne, bez­
błędna okazała się również tech­
nologia. Wreszcie załoga, — za­
angażowana, ofiarna, traktująca
odpowiedzialnie swe obowiązki.
Zarówno tzw. wyższy dozór, jak
i mistrzowie, wreszcie pozostali
pracownicy — nie liczyli swego
czasu, pracowali po kilkanaście
godzin. A przecież rozruch przy-
padł na najmniej korzystną po­
rę roku — zimę, która przyspo­
rzyła nam niemało kłopotów".

O młodej załodze instalacji
tarflenu mówi z uznaniem za­
równo inż. Baruś, jak i kierow­
nik zespołu technologicznego, a

równocześnie kierownik rozru­
chu instalacji inż. Andrzej Wró­
bel. Załogę można bez przesady
nazwać młodą, w większości sta­
nowią ją bowiem technicy, któ­
rzy niedawno ukończyli szkołę.
Kierują nimi doświadczeni, wy­
różniający się pracownicy, tacy
jak mistrzowie: Józef Dach,
Andrzej Niemczyk, Stefan Urba­
nek, Stanisław Mężyk, Marian
Kokoszą. Wśród Wyróżniających
się można też m. in. wymienić
sterowniczego Aleksandra Muchę
i aparatowego Mariana Skopa.

Stawka na młodych okazała
się słuszna, ludzie ci sprawdzili
się, wykazali swą samodziel­
ność. Można to powiedzieć choć­
by na przykładzie sterowniczych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Pierwsze sygnały wichury zanotowało obserwatorium
na Kasprowym Wierchu w środę o godz. 2. O ósmej rano w' Ta­
trach szalała już wichura o prędkości 29 m/sek., dochodząca
w porywach do 55 m/sek. Na Podhalu i w całej południowej Pol­
sce wiały silne wiatry — w Krakowie z prędkością do 18 m/sek.

Silny halny w Tatrach spowodował ocieplenie w Zakopanem,
w Krakowie natomiast i w Tarnowie oziębiło się i padały ciągłe
deszcze. Meteorolodzy przewidują, iż silne wiatry utrzymają się
do dzisiejszego wieczora. Służby porządkowe i straży pożarnej
miały natomiast sporo roboty z usuwaniem szkód.

Najboleśniej skutki halnego odczuł Tatrzański Park Narodo­
wy płacąc daninę żywiołowi w postaci 800 metrów sześciennych
powalonych wiekowych drzew. W mniejszym stopniu wiatroło­
my notują wszystkie nadleśnictwa nowosądeckie. Pełne ręce ro­
boty mają w woj. nowosądeckim pracownicy rejonowych zakła­
dów energetycznych i telekomunikacyjnych reperując usz­
kodzone przewody sieci niskich napięć, popalone bezpieczniki i

przywracając zerwaną łączność telefoniczną. Tu apel do wszyst-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Poszukiwania zaginionych żeglarzy

Dramatyczna akcja
na Zalewie Szczecińskim♦

Ten sympatyczny osiołek,
to — jak głosi tabliczka
— „Taksówka Nr 22” w

andaluzyjskiej miejscowo-
• ści Mijas... CAF—EFE

Na Zalewie Szczecińskim trwa od wtorku akcja poszukiwaw­
cza dwóch zaginionych żeglarzy z jachtu „Orion” z Kostrzynia.
Prowadzona jest ona przy udziale jednostki ratowniczej ze sta­
cji ratownictwa okrętowego w Świnoujściu oraz helikoptera.

Silny wiatr (8 do 10 st. w skali Beauforta), wysoka fala i u-

lewny deszcz, spowodowały 8 bm. wywrócenie jednej z jedno­
stek z grupy trzech jachtów płynących z Kostrzynia nad Odrą
przez Zalew Szczeciński. 3 osoby znalazły się w wodzie. Pozo­
stałe jachty próbowały pójść im z pomocą. Zdołano jednak „pod­
jąć” tylko jednego z członków załogi „Oriona”. W tej sytuacji
jachty popłynęły do ośrodka żeglarskiego w Trzebieży, gdzie
wszczęto alarm, podejmując natychmiast akcję ratowniczą. We

wskazanym przez żeglarzy kierunku wypłynął statek ratowni­
czy Polskiego Ratownictwa Okrętowego „Perła”, wystartował
helikopter, wypłynęły holowniki ze Świnoujścia.

Wielogodzinne poszukiwania nie przyniosły niestety rezulta­
tów. Późnym wieczorem we wtorek akcję przerwano. Dziś od
świtu jest ona kontynuowana. Niestety do chwili obecnej że­
glarzy ani jachtu nie odnaleziono.

-22&ŚTRYBUNA
»ABBA« w Wieliczce
Wydawało mi się, iż jestem już zahartowana przeciwko po­

mysłom pamiątkarskim. A jednak... Obejrzenie wystaw kio­
sków z pamiątkami w Wieliczce wprawiło mnie w, niemałe
wcale, osłupienie. Wybór ogromny — oczywiście dominują
pamiątki nawiązujące do tutejszej Kopalni Soli. Więc wszel­
kiej wielkości i rodzaju lampki górnicze, a także karafka w

kształcie lampy górniczej — oczywiście podświetlana, na ba­
terią — za jedyne 263 zł. Więc plastykowe wózeczki z bryłka­
mi soli, albo i sama sól na podstawce, a do wyboru jeszcze
krasnalek z solą, termometr z solą itd. No i cała gama
plastykowych figurek na podstawkach — a to krasnal łowią­
cy rybą, a to Jaś i Małgosia w góralskich strojach, a to sa­
renka z palmą — i wszystko z obowiązkowym napisem „Wie­
liczka”.

W głowie się kręci od tej plastykowej tandety, a obok kio­
sków (jeden należy do WSS „Społem") kręcą się turyści u-

wożąe najchętniej znaczki z napisem „Miasto Kielce" lub

zdjęcie zespołu „ABBA". Ja zaś przysięgłam sobie, że nie

podejdę więcej do żadnego kiosku z pamiątkami, a już na

pewno nie w Wieliczce.
A. B.

(nazwisko i adres znane redakcji)

W dniach 1—3 września w Krynicy

Tradycyjny już, barwny
»Festyn z Dziennikiem«

(INF. WŁ.) Po raz szósty już redakcja
„Dziennika Polskiego” wraz z liczny­
mi zespołami, artystami,' pisarzami,
sportowcami, odwiedzi nowosądeckie
uzdrowisko, by od 1 do 3 września —

bawić i emocjonować mieszkańców i

gości Krynicy. I jak zawsze „Festyn z

Dziennikiem”, który zadomowił się na

dobre w kalendarzu kulturalnym mia­
sta, przyniesie dziesiątki interesujących
imprez.

Na trzy wrześniowe dni zjada do
Krynicy zespoły folklorystyczne z Hi­
szpanii, Włoch, Bułgarii i Turcji. Wy­
stąpią — trudno w kraju uchwytne —

„Słowianki”, ■ orkiestra Karpackiej
Brygady WOP oraz kapele ludowe i

podwórkowe.
Uczniów z liceów w Krakowie, No­

wym Sączu i Krynicy obserwować bę­

dzie można w czasie zmagań w kon­
kursie ;,Polskie 60-lecie”, do którego
pytania opracują naukowcy z kra­
kowskiej WSP. Zaś przewodnicy
PTTK staną w szranki konkursu kra­
somówczego. Dzieci będą mogły star­
tować w konkursach rysunkowych na

asfalcie i w popisach artystycznych
przed kamerami TV.

Uczestnicy „Festynu" spotkają się ze

znanymi pisarzami na kiermaszu
książki a także z twórcami ludowymi.
Z pewnością zainteresowanie wzbudzą
też wystawy: kwiatów, rzeźb plenero­
wych, mebli regionalnych, fotografii.

Bogato przedstawia się program im­
prez sportowych, o którym napiszemy
wkrótce.

A na razie w imieniu zespołu
„Dziennika” zapraszamy do Krynicy.'

'

(Inf. wł.). Zastępca członka
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KK PZPR Kazimierz
Barcikowski odwiedził wczoraj
— w towarzystwie .sekretarza
KK PZPR Zdzisława Gasidły i

przedstawiciela Wydziału Rolne­
go i Gospodarki Żywnościowej
KC PZPR Zdzisława Włodarczy­
ka szereg placówek i instytucji,
obsługujących rolnictwo w pół­
nocnych rejonach miejskiego
województwa krakowskiego.

Objazd zaczęto od Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem Rol­
niczym „Agroma” w Krakowie.
W rozmowie z dyrektorką
„Agromy” Ireną Skąpską poru­
szono problem braku części za­
miennych, zwłaszcza do ciągni­
ków i kosiarek rotacyjnych.
Mówiono też o możliwościach

uzupełniania
m. in. przez
tych części.

Następnym

tych niedostatków

regenerację zuży-

miejscem wizyty

WARSZAWA (PAP). W dniach
12—17 bm. odbędzie się w kraju
spotkanie prawników polskiego
pochodzenia — teoretyków i

praktyków działających w róż­
nych państwach. Okazją do tę­
go spotkania, organizowanego
wspólnie przez Zrzeszenie Praw­
ników Polskich, Instytut Pań­
stwa i Prawa PAN oraz Towa­
rzystwo „Polonia” jest przypa­
dająca w br. 400. rocznica powo-

Spotkanie prawników
polskiego pochodzenia

łania Trybunału Koronnego
Piotrkowie.

Celem spotkania, w którym za­
powiedziało udział kilkudziesię­
ciu prawników z 9 krajów oraz

liczna grupa przedstawicieli róż­
nych dziedzin polskiego prawa,
jest umożliwienie naszym roda­
kom zapoznania się z dziejami i

■wybranymi problemami systemu
prawa w Polsce, nawiązanie i
rozwinięcie współpracy między
polonijnymi a krajowymi środo­
wiskami prawniczymi.

była Baza Obrotu Rolnego
WZSR przy ul. Opolskiej, po
której oprowadzał gości prezes
WZSR Jsn Czesak. Kazimierz
Barcikowski z uznaniem wyra­
ził się o zorganizowanej tutaj
pierwszej w kraju wzorcowni
urządzeń do obór i chlewni.
Jest to doskonała forma zaofe­
rowania przez handel nowych
urządzeń i rozwiązań w rolnic­
twie, które
na miejscu
rowanie do
centa.

Następnie zwiedzono przecho­
walnię ziemniaków w Nowej
Hucie. Jej pojemność 3,5 tys.
ton. Ale w budowie jest nowo­
czesna przechowalnia na 5 tys.
ton, w której będzie się także

dokonywać oczyszczania ziem­
niaków, zostanie tu również
zainstalowana linia produkcji

rolnik może kupić
lub otrzymać skie-

właściwego produ-

(DOKOŃCZENIE NA STlt 2)

WARSZAWA (PAP). W edycji
„Książki i Wiedzy” ukazały się

'

w formie broszury podrlawowe
dokumenty i materiały XII
Plenum KC PZPR, które odby­
ło się w Warszawie 15—16 czer­
wca br.

Zawiera ona referat Biura Po­
litycznego „O dalsze umocnie­
nie roli nauki w społeczno-gos­
podarczym rozwoju kraju” wy­
głoszony przez I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka oraz je­
go przemówienie końcowe „Soc­
jalizm otworzył przed nauką
polską nowe horyzonty rozwo­
ju”.

W broszurze zamieszczono u-

chwałę XII Plenum Kę PZPR;
która przyjmuje referat Biura
Politycznego jako wytyczne
działania w dziedzinie rozwoju
nauki i techniki, oraz uchwałę
w sprawie kompleksowego pro­
gramu zagospodarowania i wy­
korzystania Wisły oraz zasobów
wodnych kraju. Broszura pre­
zentuje również tezy na XII
Plenum KC PZPR.

Powszechnie znane uroki Suwalszczyzny przyciągają wszyst­
kich spragnionych ciszy, świeżego - powietrza i obcowania >

pięknem przyrody. Na zdjęciu — przejażdżka statkiem (jezioro
Białe koło Augustowa).

CAF — Morel
1.*4» , <r.

e

W zdrowym ciele...
W tym przedostatnim już zadaniu powra­

camy do sportu, którego dotyczyła nasza

pierwsza propozycja. Idzie nie o przygoto­
wanie jednej imprezy, lecz o zainteresoiuanie
wyrabianiem sprawności fizycznej przez cały
rok.' .<P;<

A zatem serdecznie . zachęcamy do wyty­
czenia — niezbyt dalekiej od miejsca zamie­
szkania — SCTEZKIZDROWIA.

@ Długość ścieżki powinna wynosić ok. 500
m. Należy jej trasę wytyczyć tak, by przebiegała przez natural­
ne przeszkody (powalony pień, ostre podejście, rów jednometro­
wy, kręte przejście między drzewami, ostre zejście itp.).

Q Poszczególne przeszkody trzeba oznaczyć tabliczkami, opi­
sując także sposób ich pokonywania.

Po uroczystym otwarciu ścieżki na jej trasę mają wyruszyć
wszyscy członkowie zastępu. Zaproście do ćwiczeń rodzeństwo,
rówieśników, może uda się wam namówić także .rodziców i do­
rosłych opiekunów. Następnie rozegrajcie zawody w ulubionych
dyscyplinach np. siatkówce, kometce, w dwa ognie itp. Z pewno­
ścią niejeden zastęp pokusi się o zorganizowanie sportowej olim­
piady dla wszystkich dzieci z danej miejscowości.

A na ścieżce zdrowia spotykajcie się przynajmniej dwa razy
tygodniowo, w ciągu całego roku!

Listy i meldunki prześlijcie pod adresem: „Gazeta Południowa”,
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, z dopiskiem na kopercie: NALS

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Marzysz o samochodzie? Nie trać więc
okazji. Za jedyne 5 zł możesz jeszcze udać

się na urlopową wędrówkę własnym „ma­
luchem” jeżeli tylko wykupisz

los loterii „Wisła"
czekają na Ciebie:

2 „fiaty Kóp"
a także: telewizory ♦ lodówki

radia ♦ adaptery ♦ wiele innych,

cennych upominków.

Losy loterii „Wisła” urzeczywistnią Twoje
marzenia. Możesz je nabyć we wszystkich

kioskach „Ruchu”. Cena — tylko 5 zł!

Nie zastanawiaj’ się więc długo!
Każdy dzień zwłoki zmniejsza Twoje

szanse!
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Instalacja tarflenu
w tarnowskich Azotach"

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

PKZ działa-
na obszarze 6
Polski połu-
także reken-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Andrzeja Sosina, Leszka Kę­
dzierskiego, Andrzeja Banacha.

„Uruchomienie nowej instala­
cji" — podkreśla inż. Wróbel —

pozwoli na uniknięcie drogiego,
dewizowego importu tego two­
rzywa, A warto sobie uświado­
mić, te 1 kg tarflenu w proszku
kosztuje 600 zł, tona — ponad

0,5 min zł, zaś tarflen przetwo­
rzony w gotowe wyroby jest je­
szcze cenniejszy. Zachodnie fir­
my interesują się już możliwoś­
ciami kupna naszego produktu,
wysłaliśmy więc oferty z prób­
kami, Przewidziano dalszą roz­
budowę instalacji pod kątem u-

szlachetnienia wyrobów”.
(al)

w placówkach obsługi rolnictwa
Znów remis krakowian

Krakowskie PKZ

znane sq w kraju
i za granicq

Krakowskie

ją nie tylko
województw
dniowej, ale

struują zabytkowe obiekty
za granicą, m. in. we Fran­
cji, Holandii i RFN. W ciągu
roku Pracownie Konserwacji
Zabytków przekazują do u-

żytku w Krakowie średnio
12 obiektów.1 Obecnie prowa­
dzą prace konserwacyjne
Wieży Mariackiej, kamienic
przy ul. Kanonicznej oraz

zamku w Wiśniczu, a także
rekonstruują Salę Konstytu­
cji 3 Maja (prace sztukator-
skie i roboty wykończenio­
we) Zamku Królewskiego w

Warszawie.

a Połamane drzewa

Z dalekopisu
® (h) W GENEWIE odby­

ło się kolejne spotkanie de­
legacji ZSRR i USA, uczest­
niczących w rozmowach o

ograniczeniu ofensywnych
zbrojeń strategicznych.

® URZĄD prezydenta Re­
publiki Portugalskiej zako­
munikował w śrocię wieczo­
rem, że Alfredo Nobre Da
Costa został desygnowany
przez prezydenta
Eanesa na nowego
Portugalii.

© PARLAMENT
podjął we wtorek
ścią dwóch trzecich głosów
uchwałę, unieważniającą do­
tychczasową konstytucję i

wprowadzającą nową ustawę
zasadniczą. Na podstawie
przyjętej konstytucji kraj
ten otrzymał nową nazwę:
„Demokratyczna Republika
Socjalistyczna' Sri Lanka”.

Republika przyjmuje prezy­
dencki system rządów, w

którym szef państwa będzie
jednocześnie premierem.

@ KONTROLERZY ruchu
lotniczego w rejonie pary­
skim postanowili wznowić w

czasie najbliższego weeken­
du przerwany przed kilkoma
dniami strajk. Akcja straj­
kowa ma rozpocząć się w

piątek po południu i trwać
do środy, 16 bm.

® JAK INFORMUJE chiń­
ska agencja prasowa Sinhua,
Chiny i Libijska Dżamah.iri-
ja nawiązały stosunki dyplo­
matyczne.

@ W ISLAMBADZIE po­
dano do wiadomości, że szef
administracji wojskowej Pa­
kistanu gen. Ziaul nadal bę­
dzie sprawował funkcję kie­
rowniczą w nowym rządzie,
którego skład ma być ogło­
szony 20 bm. Sekretarz ge­
neralny Pakistańskiego So­
juszu Narodowego, Gaffur
Ahrnsd poinformował dzien­
nikarzy, że do nowego rządu
nie wejdą przedstawiciele
rządzącej poprzednio Paki­
stańskiej Partii Ludowej o-

raz Narodowej Partii Demo­
kratycznej.

® NOWOJORSKI tygod­
nik „Newsweek” pisze, że
stosunki między USA i Japo­
nią wchodzą w fazę kryzy­
su. Tygodnik podkreśla, iż
rozbieżności handlowe i wa­
lutowe między USA i Japo­
nią nie zostały rozwiązane
ani w toku dwustronnych
rozmów ani też w ramach
bońskiego spotkania przy­
wódców 7 najbardziej uprze­
mysłowionych państw za­
chodnich.

® OK. 200 CHŁOPÓW z

północnych rejonów Tajlan­
dii zatrzymało pociąg towa­
rowy i wyniosło z niego pra­
wie 30 tys. kg ryżu. Policja
informuje, że sprawcy na­
padu wywodzili się z bezro­
botnych, którzy w wyniku
niedawnych posunięć gospo­
darczych rządu stracili pra­
cę w miejscowych zakładach
drzewnych.

Ramalhn

premiera

lankijski
większo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kich mieszkańców regionu, aby zachowali szczególną ostrożność
wobec walających się po ziemi zerwanych przewodów elektry­
cznych, które są pod napięciem. Zmarnowany został też trud rol­
ników, bowiem wiatr poprzewracał parokrotnie już stawiane
kopy ze zbożem.

W woj. tarnowskim przede wszystkim ucierpiała sieć energe­
tyczna i telefoniczna. Wczoraj do godz. 16 w Zakładzie Ener­
getycznym zanotowano ponad 700 zgłoszeń o uszkodzeniach sieci

elektrycznej od mieszkańców miast i gmin. Wiatr zerwał prze­
wody w 64 miejscach. Awarie postawiły na nogi pracowników
rejonów energetycznych. Przy złych warunkach atmosferycz­
nych, ciągłych opadach deszczu pracowali oni do późnych go­
dzin nocnych reperując w pierwszej kolejności pozrywane prze­
wody, aby nie dopuścić do wypadków porażeń prądem.

Wiele pracy mają również ekipy WUT w Tarnowie. Do go­
dzin popołudniowych zanotowano wczoraj ok. 30 uszkodzeń linii
międzymiastowej. Ponadto zerwane zostały linie telefoniczne w

kierunku Bochni, Brzeska i Radłowa. Na tym ostatnim odcinku
uszkodzonych było aż 1,5 km przewodów.

Wichura w Tarnowskiem, choć wyrywała drzewa i łamała ga­
łęzie .nie spowodowała jednak nigdzie wtrzymania ruchu dro­
gowego. Jak co dzień pracowały PKS i WPK.

W Krakowie również obyło się bez poważniejszych katastrof.
Najsmutniejszymi skutkami wichury — dla właścicieli — były
2 przywalone przez drzewa i zniszczone samochody. Pierwszy
wypadek zdarzył się we wtorek wieczorem na Dąbiu. Drugi —

wczoraj na ul. Zakopiańskiej, gdzie drzewo przewróciło się na

„fiata 125 p”. Nie było na szczęście ani tam ani w innych przy­
padkach ofiar w ludziach. Wczoraj rano padające drzewo uszko­
dziło linię trakęyjną na ul. Podchorążych, powodując wstrzy­
manie komunikacji tramwajowej ż Bronowicami od godz. 9 do
11.30. Ekipy straży pożarnej otrzymały do godzin wieczornych
19 zgłoszeń o zwalonych drzewach utrudniających ruch uliczny
— m. in. przy pętli Bronowickiej. Strażacy musieli także zająć
się kościołem przy klinikach AM, z dachu którego zaczęły spa­

dać blachy.
W sumie w Krakowie ofiarą wichru padło kilkadziesiąt drzew,

które usuwają strażacy i pracownicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Zieleni.

Bez zmian i kłopotów funkcjonowało natomiast lotnisko w Ba­
licach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

frytek. Obiekt ma być oddany
w 1980 roku.

Wizytując punkt skupu Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej w Dojazdowie (gmina
Kocmyrzów) Kazimierz Barci-
kówski podkreślił konieczność

większego upowszechniania wa­
rzyw mało znanych oraz właś­
ciwego przygotowania warzyw
już skupionych, by szybko i w

dobrym stanie trafiły one do
klienta. O problemach rolni­
czych gminy Kocmyrzów-Lubo-
rzyca i kłopotach w czasię tego­
rocznych żniw dyskutowano
także w tutejszym Komitecie
Gminnym PZPR. Mówiono o

potrzebie budowy magazynów
zbożowych, zagospodarowaniu
nadwyżek warzyw.

‘ '

Kolejnym miejscem wizyty
była nowoczesna, zmechanizo­
wana piekarnia w Posądzy, któ-

ra produkuje na dobę 2,5 ton

pieczywa, zaopatrując miesz­
kańców 46 wsi. Wkrótce, po
dojściu do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej — w ciągu doby pie­
karnię będzie opuszczać 5,4 t.

pieczywa.
Gmina Proszowice. Po krót­

kiej rozmowie z jej gospodarza­
mi w Komitecie Miejsko-Gmin­
nym PZPR goście udają się do
POM-u w Opatkowicach. W to­
warzystwie dyrektora Zjedno­
czenia Technicznej Obsługi Rol­
nictwa Stefana Blitka i dyrek­
tora POM-u Stanisława Perli­
ka. Oprócz remontu maszyn
rolniczych dokonuje się tam

również regeneracji zwolnic i

wytwarza maski do ciągników
na potrzeby krajowe. Mówiono
o konieczności lepszej współpra­
cy placówek mechanizacji rol­
nictwa: POM-ów, SKR-ów i
handlu maszynami rolniczymi.

(km)
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(jot-ka, eta, eba)

Huragany, deszcze i powodzie
w Europie środkowej

spowodowała naj-
w Szwajcarii I
w ciągu osta-
około 20 ludzi

liczne w tej strefie kempingi.
Na najbardziej dotkniętych

katastrofą obszarach ogłoszono
stan klęski żywiołowej. Mimo

trwającej nieprzerwanie od kil­
kudziesięciu godzin akcji ratun­
kowej, jeszcze w środę blisko 20

tys. mieszkańców doliny Ossola

było praktycznie odciętych od
świata.

Odra—Wisła 0:0
Przez całą środą w Opolu pa­

dał deszcz. Na śliskiej murawie
zawodnicy mieli często kłopoty
z opanowaniem piłki. Pierwsi
do niezwykłych warunków przy­
stosowali się gospodarze i oni
byli stroną dyktującą przebieg
wydarzeń. Dzięki dobrej grze w

środkowej strefie boiska, napast­
nicy Odry szybko przedostawali
się w sąsiedztwo bramki Kar-

wecklego. Brakowało jednak wy­
kończenia akcji i skutecznego
egzekutora.

Piłkarze Wisły w pierwszej
połowie kilkakrotnie groźnie
kontratakowali. Ich akcje likwi­
dowała jednak dobrze grająca
obrona gospodarzy z Bogdanem
Harańczykiem i Romanem Wój­
cickim na czele.

W drugiej połowie deszcz
przestał padać. Odra jeszcze- wy­
raźniej uwidoczniła swoją prze­
wagę. W ataku często widzieli­
śmy obrońców gospodarzy, któ­
rzy wspomagali napastników.

W Odrze na wyróżnienie zasłu­
żyli: Zbigniew Kwaśniewski, Jó­
zef Młynarczyk, Andrzej Przen-
niak i Bogdan Harańczyk. nato­
miast w Wiśle — Henryk Macu-
lewicz, Andrzej Iwan i Janusz

Krupiński.
WISłA: Karwecki, Krupiński

(80 min. Lisowski), Maculewicz,
Płaszewski, Budka, H. Szyma­
nowski, Iwan, Kapka, Lipka (70
min. Gazda), Kmiecik, Jałocba.

Sędziował Jankowski z Gdań­
ska. Widzów 6 tys.

Żółta kartka — Kapka.

Stal Mielec pokonała Śląsk
Wrocław 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był w 15 min. Edward Oratow-
ski.

1. ŁKS 5:1 5—2

2. Wisła 5:3 4—2

3. Widzew 5:1 3—1

4. GKS 4:2 3—2

5. Zagłębie 4:2 3—2

6. Legia 4:2 2—1

7. Odra 4:4 5-5

8. Stal 4:4 5-5
9. Szombierki 3:344

10. Lech 3:3 3—3

11. Gwardia 3:3 3—3

12. Arka 3:3 2-2

13. Polonia 2:4 1—3

14. Pogoń 1:5 3—5

15. Ruch 1:5 3—0

16. Śląsk 1:7 1-4

Stal zwycięża ł ■■

Genewski rejestr oskarżeń
o łamanie praw człowieka

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przyznał, że zarówno w jego
kraju, jak i w innych państwach
zachodnich ludność cygańska
jest traktowana w sposób poni­
żający i uwłaczający godności
ludzkiej.

W stale rosnącym rejestrze
skarg i oskarżeń o łamanie praw
ludzkich, napływających do
ONZ-towskiej Komisji Praw
Człowieka, poczesne miejsca
zajmują obecnie następujące
sprawy:

• nasilanie dyskryminacji i

segregacji rasowej w Afryce Po­
łudniowej,

• łamanie podstawowych praw
ludzkich przez władze Izraela
na okupowanych terytoriach a-

rabskich,
• dyskryminacje rasowe, pra­

wne i polityczne w USA,
* • brutalne deportacje robotni­
ków cudzoziemskich z poszcze­
gólnych krajów zachodnich,

• gwałcenie elementarnych
praw ludzkich w poszczególnych

krajach Ameryki Łacińskiej,
® antyspołeczne praktyki kon­

cernów ponadnarodowych oraz

łamanie przez nie ustawodaw­
stwa krajów, w których dzia­
łają,

© łamanie ustawowych praw
więźniów politycznych w USA i

innych krajach zachodnich,
© usuwanie w państwach za­

chodnich, ze stanowisk publicz­
nych osób podejrzanych o sym­
patie lewicowe.

Liczne organizacje społeczne
domagają się od USA i innych
państw zachodnich, które do­
tychczas tego nie uczyniły, nie­
zwłocznej ratyfikacji przyjętych
przez. ONZ w 1966 r. —• Między­
narodowego Paktu o Prawach

Obywatelskich i Politycznych o-

raz Międzynarodowego Paktu o

Prawach Ekonomicznych, Spo­
łecznych i Kulturalnych, a także
ścisłego przestrzegania postano­
wień przyjętej przez ONZ w

1974 r. Karty Praw i Obowiąz­
ków Ekonomicznych Państw.

Przewiezienie zwłok papieża
Pawła VI do Rzymu

Rekord świata w rzucie

dyskiem
zawodów lekkoatle-

w Berlinie Wolfgang
Podczas

tycznych
Schmidt (NRD) ustanowił rekord
świata w rzucie dyskiem wyni­
kiem 71,16 m. Poprzedni rekord
należał do Amerykanina Maca
Wilkinsa i wynosił 70,86 m.

Dziś start kajakarzy
wMŚ

W środę w Belgradzie nastą­
piło oficjalne otwarcie XIV mi­
strzostw świata w kajakarstwie.
Do mistrzostw zostało zgłoszo­
nych ok. 500 zawodników z 31

państw. Wśród startujących
znajduje się również 27-osobowa

ekipa polska.
Belgrad powitał uczestników

mistrzostw upałem, temperatu­
ra w cieniu sięgała 35 stopni.
Toczyć się będzie na torze wod­
nym na jeziorze Sava w pobli­
żu wyspy Ada Cyganlljia przez
cztery dni walka o medale mi­
strzostw. Pierwsze finały roze­
grane zostaną w sobotę.

Ostatni sprawdzian kolarzy
W dniach od 16 do 23 sierpnia

na torach J szosach Federalnej
Republiki Niemiec odbędą się
kolarskie mistrzostwa świata.
Polska kadra przygotowuje się
do tej poważnej próby niezwy­
kle starannie biorąc udział w

zgrupowaniach treningowo-szko-
leniowych. Liczne też są starty
krajowe- i zagraniczne wybrań­
ców naszych trenerów. Ostatnim

sprawdzianem formy naszych
szosowców przed MS będzie wy­
ścig W. Telia w Szwajcarii w

dniach od 13 do 20 bm.

W RFN jako pierwsi wystar­
tują torowcy. Do reprezentacyj­
nych koszulek kandydują: Bro­
nowicki, Jankiewicz, Kocot, Kot-
liński, Makiejewski, Lang, Woź-
nicki, Kulesza, Szczepkowski i

Faltyn.
Sporo oczekujemy od szosow­

ców. Wielu z nich to renomowa­
ni zawodnicy. Do reprezentacji
kandydują: Michalak, Mytnik,-
Pożak, Sujka, Kirpsza, Szurkow­
ski, Brzeżny, Bieniek, Charucki,
Walczak, Wojtas, Krawczyk.

„Szlakami Chwały Oręża Polskiego
H

BONN, GENEWA, WIEDEŃ,
RZYM (PAP). Niemal na całym
obszarze Europy środkowej pa­
dały w środę deszcze i wlały
silne wiatry. Gwałtowna zmia­
na pogody
większe szkody
Włoszech, gdzie
tnich 48 godzin
straciło życie.

13 osób zabitych, 5 zaginio­
nych, 20 rannych, w tym wielu
ciężko — oto tragiczny bilans
gwałtownej ulewy, która nawie­
dziła w nocy z poniedziałku na

wtorek północne Włochy, w

szczególncści dolinę Ossola nad
granicą szwajcarską oraz rozle­
głe obszary Lombardii, Piemon­
tu i Doliny D’Aosta.

Trąby powietrzne, ulewny
deszcz i grad zniszczyły linie

kolejowe i mosty, wiele budyn­
ków mieszkalnych legło w gru­
zach. . W dolinie Ossola, gdzie
huragan wyrządził największe
spustoszenie, osuwające się z gór
masy ziemi i kamieni przegro­
dziły w wielu miejscach rwące

potoki i rzeki, które rozlały się
na pobliskie domy. Woda zalała

Na Adriatyku szalały sztormy,
zagrażając nadmorskim miejsco­
wościom Włoch i Jugosławii. U

wybrzeży Livorno roztrzaskał się
frachtowiec grecki, u brzegów
jugosłowiańskiego półwyspu Is-
trla rozbijały się fale ponad 3-
metrowej wysokości.

Gwałtowne deszcze 1 wiatry
szalały w rejonie Ługano w po­
łudniowej Szwajcarii, powodując
8 wypadków śmiertelnych.

Londyn przeżywa niezwykłe
nawet jak na W. Brytanię, de­
szczowe lato. Ostatnim bezdesz-
czowym dniem był tu 31 lipca.
Mcknący londyńczycy pociesza­
ją się zakładami, czv zdnrzv
się jeszcze tego lata 48 godzin
bez deszczu.

RZYM (PAP). 9 bm. w1 go­
dzinach popołudniowych z pała­
cu Castel Gandolfo wyruszył,
kierując się w stronę odległego
o 24 kilometry Rzymu, kondukt
żałobny wiozący zwłoki Pawła
VI, złożone zgodnie z tradycją
w trumnach z drzewa cypryso­
wego, ołowiu i orzecha. W or­
szaku samochodów jechali do­
stojnicy Kościoła z kamerlin-

giem Jeanem Villot i członko­
wie najbliższej rodziny papieża.

Po godzinie kondukt przybył
od strony Via Appia pod Bazy-
likę św. Jana na Lateranie w

Rzymie, po czym, mijając m.

in. Koloseum i Forum Roma-
num, zakończył drogę na placu
pod Bazyliką św. Piotra, stano­
wiącym granicę między Wło­
chami a Państwem Kościelnym.
Zmarłemu papieżowi oddali tu

obecni w Rzymie członko-
kolegium kardynalskiego

przedstawiciele rządu wło-

hołd
wie
oraz

skiego, a także syndyk Rzymu.
Trumna ze zwłokami Pawła VI
została następnie wniesiona do'
wnętrza Bazyliki.

W sobotę po południu w Ba­
zylice św. Piotra odbędzie się

uroczysty pogrzeb Pawła VI.

Papież zostanie pochowany w

podziemiach watykańskich, o-

bok sarkofagów jego poprzedni­
ków, m. in. Jana XXIII.

Podjęto już także przygoto­
wania do konklawe, które od­
bywać się będzie w Pałacu
Apostolskim w Watykanie.

Rząd włoski podjął również

szczególne starania mające na

celu zapewnienie spokoju i cał­
kowitego bezpieczeństwa w cza­
sie uroczystości pogrzebowych.

Memoriał

Józefa Zylewicza
W Gdańsku odbyły się t

międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne o

Zylewicza. Z

gę zasługują
rezultaty w

chnicznych -

oszczepie 61,20, L. Chewińskiej
w kuli 17,68, W. Komara w ku­
li 19,13 oraz A. Korniaka
skoku w dal 7,78.

vt

memoriał Józefa

wyników na uwa-

przede wszystkim
konkurencjach te-

- B. BlechRcz w

■w

Kolarze RFN zdobyli
puchar PKOI.

Międzynarodowy drużynowy
wyścig szosowy o puchar PKOI.
rozegrany w okolicach Oławy w

woj. wrocławskim, zakończył się
zwycięstwem reprezentacji RFN,
która o prawie minutę wyprze­
dziła drugą reprezentację Polski.
Trzecie miejsce zajęła pierwsza
reprezentacja Polski.

Kiedy przed 39 laty 1 września
na Polskę spadła nawała żelaza
i ognia, a hordy hitlerowskie za­
atakowały nasze ziemie z półno­
cy, zachodu i południa, niosąc
pożogę wojenną i zniszczenie z

wielkim bohaterstwem stawiły
im czoła jednostki Wojska Pol­
skiego. Z przeważającymi siła­
mi wroga broniło się Westerplat­
te, Hel, Kutno. Toczono wielką
bitwę nad Bzurą, broniła się
Warszawa, Kock, bronił się re­
jon Wysokiej koło Jordanowa.
Tu przeważającym siłom pan­
cernym wroga stawiały opór od­
działy 10 Brygady Kawalerii
Zmotoryzowanej, 2 Kompanii
KOP oraz Kompanii Obrony Na­
rodowej. Z pomocą walczącym
żołnierzem pospieszyli junacy,
pracujący w Chabówce i ochot­
nicy rekrutujący się z miejsco­
wej ludności. Bohaterski opór
zagrodził drogę najeźdźcom... Za-;
trzymał ofensywę.

Aby uczcić tamte dni, dni
chwały oręża polskiego, Polskie

Towarzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze Oddział Krakowski i

Komisja Turystyki Górskiej or­
ganizują 10. wrześniowy zlot tu­
rystów „Szlakami Chwały Orę­
ża Polskiego — Wysoka-78”. Tra­
sy zlotu prowadzą szlakami Be­
skidu Średniego, Wysokiego i O-
rawy. I oczywiście przez Wysoką
gdzie trwały zacięte walki w

1939 roku.

Program zlotu przewiduje —

2 września: ognisko przy szkol®
w Wysokiej oraz spotkanie ż
kombatantami oraz uczestnikami
walk wrześniowych. 3 września
uczestnicy zlotu złożą wiązanki
kwiatów na grobie por. Tadeu­
sza Stefaniczynia na cmentarzu
w Spytkowicach. O godz. 9.45
d.użyny wystartują do marszu

patrolowego na trasie Spytkowi­
ce — Wysoka. W godzinach po­
łudniowych drużyny, meldowały
się będą przy szkole w Wysokiej,
a o godz. 12.00 rozpoczną się u-

roczystości przy pomniku w Wy­
sokiej.

Zgłoszenia do zlotu przyjmuje
Oddział Krakowski PTTK, ul.
Warszawska 11.

(INF. WŁ.) W nocy 3 sierpnia
milicja została powiadomiona,
że w mieszkaniu przy al. Planu
6-Ietniego w Krakowie znajdują
się zwłoki 73-letniej Małgorzaty
Łozińskiej. Wiadomość przeka­
zały dziewczęta, które wynaj­
mowały u niej pokój. Wstępne
oględziny zmarłej wskazywały
na śmierć przez uduszenie co

potwierdziła późniejsza sekcja
przeprowadzona w Zakładzie
Medycyny Sądowej.

Sprawca zabójstwa został uję­
ty w ubiegły poniedziałek w

miejscu swego zamieszkania —

wsi Grabie k. Łapanowa. Nazy­
wa się Jan Stach, ma 25 lat i

wcześniej karany był kilkakrot­
nie za włamania, kradzieże o-

raz pobicia chuligańskie. Nie
pracuje nigdzie. Przesłuchają-
cemu go przedstawicielowi Pro­
kuratury Rejonowej Śródmie­
ście przyznał się do popełnienia
przestępstwa. Wyjaśnienia ja-

kie złożył, odpowiadają zebra­
nemu do tej pory materiałowi
śledczemu. Zabójstwo zostało
dokonane na tle rabunkowym.

Podejrzany twierdzi, że zde­
cydował się okraść mieszkanie
Łozińskiej bowiem sądził, że
musiała ona posiadać sporo pie­
niędzy, skoro odnajmowała po­
kój i garaż. Stach przez pewien
czas był dosyć bliskim znajo­
mym jednej z dziewcząt, które
mieszkały w tym domu, potem
ona z nim zerwała i wyprowa­
dziła się od Łozińskiej. Dokąd
— nie znał, ale postanowił się
dowiedzieć. 2 sierpnia, w dniu
swoich urodzin, przyjechał do
Krakowa mając za sobą pobyt
w knajpie z dwoma kolegami,
z którymi wypił półtora litra
wćdki. Przyjechał nocą na al.

Planu 6-letniego aby uzyskać
potrzebne informacje. Nie został
wpuszczony do środka. Kiedy
przechadzał się przed domem,
zobaczył otwarte okno w poko­
ju właścicielki. Postanowił do­
konać kradzieży wykorzystując
fakt, żc spała i ma przytępiony
słueh. Twierdzi, że w kasetce,
którą znalazł w mieszkaniu by­
ło tylko 100 zł, które zabrał.
Gdy kierował się w stronę ok­
na, przez które wszedł, właści­
cielka się przebudziła i zaczęła
wzywać pomocy. Doskoczył do

niej i zaczął dusić poduszką u-

siłująe początkowo w ten spo­
sób wymusić wiadomość gdzie
skryła pieniądze. Ponieważ nie
chciała powiedzieć, docisnął po­
duszkę mocniej... Po przestęp­
stwie, obawiając się wytropie-

nia psami milicyjnymi postano­
wił zgubić ślad. Udał się na

Dąbie, gdzie po rozebraniu się
przepłynął na drugi brzeg sta­
wu, tracąc jednak po drodze u-

branie. Zastępcze znalazł w pi­
wnicy jednego z pobliskich blo­
ków. Po powrocie do rodzinnej
wsi ukrywał się przed milicją
nocując w stodole u sąsiada a w

dzień przebywając w lesie. Zo­
stał zatrzymany w poniedziałek
o 18-tej.

W dniu wczorajszym ekipa
śledcza z płetwonurkiem udała
się na Dąbie, gdzie sprawca
wskazał miejsce, w którym
wchodził do stawu. Po półtora­
godzinnym poszukiwaniu znale­
ziono na dnie ubranie, o któ­
rym wspeminał. Dokonano pod
wedą zdjęcia miejsca znalezie­
nia odzieży czyniąc to nb. po
raz pierwszy w historii kra­
kowskiej kryminalistyki. .

(jp)

Przegrana
polskich hokeistów

Reprezentacja Polski w hoke­
ju na lodzie rozegrała w Salz-
gitter (RFN) spotkanie z cze­
chosłowackim zespołem Poldi
Kladno. Polacy przegrali z Cze-
chosłowakami 3:6 (2:1, 0:1, 1:4).

Bramki dla naszej drużyny
zdobyli: Chowaniec, Tokarz i
Kokoszka, a dla zwycięskiej
drużyny — Nowak — 2 oraz

Kriracek, Nouotny, Sykora
Novy.

i

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie duże o-

kresami opady deszczu czę­
ściowo o charakterze prze-
lotnyńj, w Tatrach deszcz ze

śniegiem. Temperatura mak­
symalna w dzień od 13 st. do
16 st., w Tatrach plus 2, mi­
nimalna w nocy od 8 st. do
11 st., w Tatrach minus 1.
Wiatry umiarkowane i dość
silne, porywiste z kierunków
zachodnich stopniowo słab­
nące. W Tatrach bardzo sil­
ne zachodnie skręcające na

północne i stopniowo słab­
nące.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Poprawa pogody, za­
chmurzenie zmienne, lokalnie

przelotne opady i chłodno.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 14-tej:
Katowice 12, Kielce 12, Tar­
nów 14, Kasprowy Wierch 2,
Racibórz 14, Częstochowa 12,
Kraków 13, Bielsko-Biała 12,
Zakopane 11, Nowy Sącz 14,
Hala Gąsienicowa 6, Muszy­
na 15, Szczecin 17, Świnouj­
ście 1-7, Kołobrzeg 17, Łeba
16, Gdańsk 13, Suwałki 14,
Białystok 13, Warszawa 14,
Poznań 15, Wrocław 14,
Śnieżka 4, Kłodzko 13, Lu- .

blin 13, Rzeszów 13, Prze-
__

myśl 14. S

2,3,4,5.6

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 sierpnia
1978 r., w wieku 49 lat zmarł I sekretarz Komitetu Gmin­

nego PZPR w Rzezawie

tow. JÓZEF TOMCZYK
Po wyzwoleniu był żarliwym działaczem ZWM, walczył

o utrwalenie władzy ludowej, pełniąc szereg odpowie­
dzialnych funkcji w MO. Od 1955 r. pracował w aparacie
partyjnym jako instruktor b. KP PZPR w Bochni oraz

sekretarz b. KM PZPR w Niepołomicach. Od 1974 r. peł­
nił funkcję I sekretarza KG PZPR w Rzezawie.

Odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem XXX-lecia PRL oraz Srebrną
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej".

Odszedł od nas szlachetny człowiek, bez reszty oddany
sprawom partii.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

‘ W TARNOWIE

Mgr. Stanisławowi ,

FRANCZAKOWI 1

Sekretarzowi Zarządu Kra­
kowskiego Towarzystwa
Krzewienia Kultury Świec­
kiej, składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia i ża­
lu z powodu Śmierci Mat­

ki.

WSPÓŁPRACOWNICY

STANISŁAWOWI

KUCOWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci Ojca.
PRACOWNICY DZIEL­
NICOWEGO ZARZĄDU
DRÓG NOWA HUTA

W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 sierpnia 1978 r.

zmarł, w wieku £1 lat

JÓZEF OSTROWSKI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Ojca.

Dyrekcja, Rada
Zakładowa i POP

PZPR STW Odzialu

Transportu
Mleczarskiego

w Krakowie oraz

koleżanki i koledzy

były długoletni mistrz Wydziału Odlewni w Zakładzie
Doświadczalnym Instytutu Odlewnictwa w Krakowie, od­
znaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Jego Rodzinie składamy tą drogą wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA INSTYTUTU ODLEWNICTWA
I ZAKŁADU DOŚWIADCZALNEGO

ORAZ KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

I RADA ZAKŁADOWA

Koledze

Zbigniewowi
SZETELI

Mgr Józefowi

SLĘCZCE
i Rodzinie składamy wyra­
zy głębokiego współczucia
z powodu tragicznej śmier­
ci Syna, PIOTRA SLĘCZ-

KI.

Dyrekcja i Samorząd
Robotniczy Śląskich

Zakładów Rafineryjnych
1. L. Waryńskiego
w Czechowicach-

Dziedzicach

Sukces

spadochroniarzy
Wojska Polskiego

W drugim dniu rozgrywanych
na Węgrzech 12 mistrzostw Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w spa­
dochroniarstwie z zaplanowanych
3 skoków akrobacji zesnołowej
..relatire” wykonano tylko je­
den — „gwiazdę”.

Bardzo dobrze zaprezentowali
się reprezentanci Wojska Pol­
skiego uzyskując najlepszy czas

wykonania ewolucji. Polacy wy­
walczyli, więc przed dwoma ko­
lejnymi skokami — „Rombem”
i „Orłem” korzystną pozycję
wyjściową do końcowego suk­
cesu.

II miejsce piłkarek
Wandy

Podczas zakończonego ostatnio
w Debreczynie (Węgry) VII

Międzynarodowego Turnieju
Piłki Ręcznej młody zespół Bu­
dowlanego Klubu Sportowego
„Wanda" w Krakowie zajął II

miejsce, przegrywając w finale
czechosłowackim zespołem

Nitra TJ Plastika” 14:10 (5:5).
Krakowianki pokonały tak

renomowane zespoły jak: Kozu-
ti Epitok — Debrecen 13:8 (6:5)
i Vaci Forte 14:11 (5:5).

ZE SPORT TOURISTEM
NA MECZ WISŁY

Sport Tourist, Kraków ul. Ja­
na 18, tel. 295-10 organizuje w

dniach 10—16.IX wycieczkę au­
tokarową na mecz pucharowy
Wisły z belgijskim zespołem FC

Bruegge.

MAŁY LOTEK
I losowanie: 5, 25, 27, 30,

II losowanie: 9, 20. 25, 27,
Banderola: 0978.

35.
32.

Mistrzowie świata

chcq odejść
Trener reprezentacji Ar­

gentyny, Cesar Luis Menot-
ti, wypowiadając się na te­
mat przyszłości zespołu mis-

,trza świata stwierdził m. in.
„naszą drużynę czeka jeszcze
wiele sukcesów, pod warun­
kiem, że jej najlepsi piłka­
rze pozostaną w kraju”. Nie

były pozbawione podstaw
obawy Menottiego. Wielu
piłkarzy drużyny argentyń­
skiej zamierza grać w zagra­
nicznych klubach, przede
wszystkim w Europie. Ubal-
do Fillol, Jorgs Olguiń, Leo­
poldo Luque żądają za swą
grę, po zdobyciu mistrzostwa
świata, więcej pieniędzy niż
mogą im oferować argen­
tyńskie kluby. Podobne sta--

nowisko prezentuje Alberto
Tarantini, piłkarz, który
przed finałami „Mundia-
lu-78" zerwał swój kontrakt
z Boca Juniors i nie gra
obecnie to żadnym klubie.
Tarantini chce występować
w jednym z klubów hisz­
pańskich lub w USA. Warto
tu przypomnieć, że w hisz­
pańskiej Valencii gra Mario

Kempes, w Europie wystę­
pują także1'inni czołowi pił­
karze argentyńscy — Osval-
do Piazza, Enriąue Wolff,
Miguel Brindisi, Daniel Car-
neoali.
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Sprawdzian
siatkarek polskich

Reprezentacja Polski w siat­
kówce kobiet rozegra w dniach
12—13 bm. dwa mecze między­
państwowe z aktualnymi mi­
strzyniami świata i olimpiady —

Japonkami w Bielsku. Będzie to

najpoważniejszy sprawdzian pod­
opiecznych trenera Huberta
Wagnera przed zbliżającymi się
mistrzostwami świata, które pod
koniec bm. rozpoczynają się w

Związku Radzieckim.
Trener Wagner powołał na

oba mecze z Japonią 15 zawod­
niczek, m. in. Balińską, Beł-
dzińską, Chaberską, Kaliską,
Kopczyńską, Modnicką, Skonecz-
ką, siostry Kuźmickie i Kapię.

Laskarze Walii

przeciwnikami Poloków

Reprezentacja polskich ho­
keistów na trawie, przygotowu­
jąca się do mistrzostw Europy
w Hanowerze, rozegra w dniach
11—13 sierpnia trzy oficjalne,
międzypaństwowe spotkania z

drużyną Walii, która już przy­
była do Polski.

Turniej szachowy
w Polanicy Zdroju

Nowym liderem turnieju sza­
chowego, rozgrywanego w Pola­
nicy Zdroju o Memoriał Akiby
Rubinsteina został Mark Ceitlin
(ZSRR).

wierszach
® W Indianopolis podczas

tenisowych mistrzostw USA
dużą niespodzianką była poraż­
ka K. Rosewalla z T. Svenssó-
nem 6:3, €:6, 6:8.

® Fiński tyczkarz, A. Kalio-
maeki ustanowił na zawodach
w Lohja krajowy rekord, prze­
chodząc poprzeczkę na wyso­
kości 560 cm.

Bohaterem zawodów lek­
koatletycznych Igrzysk Wspól­
noty Brytyjskiej w Edmonton
(Kanada) był angielski dziesię-
cioboista D. Thompson, który u-

zyskał drugi wynik w historii

dziesięcioboju, gromadząc 8467
pkt.

4$ Znane zagraniczne zespoły
piłkarskie rozegrały ostatnio to­
warzyskie międzynarodowe
spotkania. Oto ich rezultaty:
Royal Antwęrpen — Tottenham
Hotgpur 1:3 (0:2), FC Sarajew
— FC Magdeburg 2:2 (2:2), Val-
ladolid (Hiszpania) — Radnicki
Belgrad 1:3 (0:2), Atletico Ma­
dryt — Derby County 3:1 (3:1).

9 Michel Platini, jeden z czo­
łowych piłkarzy francuskich do­
znał podczas meczu ligowego
Nancy — St. Etienne kontuzji
podwójnego złamania kości
strzałkowej. .

@ W Tallinie rozpoczynają się
10 bm. tradycyjne regaty „Ty­
godnia Bałtyckiego”. Reprezen­
towanych będzie 25 państw a

żeglarze wystartują w klasach:
„finn”, „470”, „latający Holen­
der”, oraz „soling”. Polacy wy­
stąpią w Tallinie w klasach
„finn”, oraz „470”.

@ 14 krajów reprezentowanych
będzie w tegorocznych jeździe­
ckich mistrzostwach Europy ju­
niorów, które odbędą się w

Newcastle (W. Brytania). Więk­
szość ekip, w tym i zespół Pol­
ski wystąpią w pełnych, pięcio­
osobowych składach.

@ Alberto Armando, prezy­
dent argentyńskiego klubu pił­
karskiego Boca Juniors podał do
wiadomości, że jego drużyna
spotka się 9 września w Nowym
Jorku z zespołem tamtejszego
Cosmosu.

® Przebywający na kilkudnio­
wym tournee po Włoszech pol­
scy siatkarze rozegrali w Rzy­
mie drugi mecz z zespołem go­
spodarzy mistrzostw świata, wy­
grywając 3:0 (15:4, 15:13, 15:10).

@ Przygotowujące się do mi­
strzostw świata siatkarki CSRS
wygrały w Heidelbergu (RFN) z

zespołem gospodarzy 3:1.
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Ruiny zamku w Chęcinach. Fot. W. Klag

W kolejce po miejscówkę
WARSZAWA (PAP). Pociąg pozostaje nadal ,

podstawowym środkiem podróżowania, wyjazdy I

wakacyjne odbywają się bowiem z reguły cały­
mi rodzinami na długich trasach. PKP konse­
kwentnie zwiększają liczbę pociągów z miejsca­
mi rezerwowanymi. Dla przykładu w tym roku
kursuje na liniach krajowych i zagranicznych
531 pociągów zdolnych przewieźć codziennie oko­
ło 30 tys. pasażerów dysponujących miejscówką,
biletem sypialnym lub kuszetką.

W parze z tym nie przyszło jednak usprawnie­
nie sprzedaży biletów. Obserwujemy nawet sy­
tuację odwrotną. W Warszawie sprzedaje się
np. codziennie 24 tys. biletów z miejsców­
kami krajowymi w... 10 czynnych tu ka­
sach. Nieco lepiej wygląda sprawa w nie­
których innych miastach wojewódzkich. W Ka­
towicach sprzedaje się dziennie w podobnej
liczbie kas przeciętnie 4600 miejscówek. Problem
stanowi tam natomiast mały przydział miejsc
rezerwowanych' na szczególnie atrakcyjnych li­
niach: do Bułgarii i na Węgry. Także w Łodzi
i Wrocławiu oblężone kasy dysponują jedynie
po kilkadziesiąt miejsc rezerwowanych do War­
ny i Budapesztu. Co najciekawsze — we Wro­
cławiu np. sprzedawano do Warny 90 miejsc
dziennie, ale z powrotem już tylko 42.

Za pogorszenie warunków zakupu miejscówek
krajowych odpowiedzialny jest m. in. „Orbis”,
który — wbrew zawartej z PKP umowie, 1
czerwca br. wycofał się jednostronnie z ich
sprzedaży w Warszawie. Koronnym argumen­
tem dyrekcji „Orbisu” były trudności z połą­
czeniem się telefonistek z centralną dyspozytor­
nią „Polresu”. Jak twierdzi się w „Orbisie”,
czas połączenia wynosił nawet kilkanaście mi­
nut. Trudno dziś sprawdzić, jaka sytuacja ist­
niała w maju. Faktem jest, że w połowie lipca
sprawność obsługi w tym zakresie, prowadzonej
przez „Polres”, znacznie wzrosła i połączenie ka­
sy z dyspozytornią trwało ok. minuty. Można
więc sądzić, że „Orbis”, likwidując > sprzedaż
miejscówek, podjął tę decyzję raczej w przewi­
dywaniu trudności niż w ich obliczu.

Sprawa ma jednak i drugą stronę. „Orbisowi”,
który — jak wiemy — nosi w tytule zobowią­
zującą nazwę „Polskie Biuro Podróży” po prostu
nie opłaca się obsługiwać pasażerów w zakresie

miejscówek krajowych. Pobierane za nie opłaty
przelewa bowiem co do grosza na konto PKP.

Dyskusje w tej sprawie zarówno ustne, jak i

pisemne toczą się od lat.

Budownictwo w woj. nowosądeckim

Opawa w mieszMóm

można nadrobić
(Inf. wł.) Stan zaawansowa­

nia prowadzonych inwestycji
na terenie województwa nowo­
sądeckiego, stawia go niestety
na. dalekiej pozycji w kraju.
Priorytet ma wprawdzie uspo­
łecznione budownictwo miesz­
kaniowe ale i tu sytuacja nie
wygląda optymistycznie.

Tegoroczny plan — mówi
przewodniczący Woj. Komisji
Planowania Urzędu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu mgr Ja­
kub Paluch — zakłada oddanie

1288 mieszkań o łącznej po­
wierzchni użytkowej 64 tys. m

kwadratowych. Za 7 miesięcy
budowlani oddali do użytku 597
mieszkań tj. 46,4 proc, plano­
wanych zadań. Opóźnienia w e-

fektach rzeczowych w stosunku
do czasowego harmonogramu
wynoszą już ponad 11 proc, co

w przeliczeniu na mieszkania
stanowi 130 jednostek. Nie naj­
lepiej kształtuje się też zaawan­
sowanie inwestycji towarzyszą­
cych „mieszkaniówce” typu

handlowo-usługowego. Najwięk­
szym dłużnikiem jest tu Nowo­
sądeckie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, prowadzące inwesty­
cje mieszkaniowe na .terenie

Nowego Sącza, Krynicy i Mu­
szyny.

Budowlani na swoje uspra­
wiedliwienie mają częściowo
braki materiałowe w postaci
stali zbrojeniowej, farb i lakie­
rów, występujące w skali kraju
jak i deficyt elementów budo­
wlanych typu OWT-67, w które
nowo wybudowana wytwórnia
w Nowym Sączu dopiero w tym
roku będzie w stanie-zaopatrzyć
zgodnie z potrzebami przedsię­
biorstw budowlanych. <

Do końca roku pozostało spo­
ro czasu aby powstałe „wąskie
gardła” zlikwidować i opóźnie­
nia nadrobić. Przed budowla­
nymi więc zadanie. trudne, ale
możliwe do wykonania, (jot-ka)

Mieni Hoteli na forum ONZ
NOWY JORK (PAP). Odby­

wające się w Nowym Jorku o-

brady Komitetu d/s Dekoloniza-
cji przebiegają pod znakiem su­
rowego potępienia represyjnej
polityki stosowanej wobec

rdzennej ludności Rodezji przez
nielegalny reżim Smitha. Suro­
wej krytyce poddawana jest
również rodezyjska polityka
niektórych państw zachodnich,
godząca w interesy narodu
Zimbabwe.

Uczestniczący w debacie Ko­
mitetu przedstawiciele Frontu

Patriotycznego Zimbabwe, Jo-
shua Nkomo i Edison Ebobgo
podkreślili, że ich organizacja
cdrzuca podejmowane przez
mocarstwa zachodnie, a zwłasz­
cza W. Brytanię i USA próby
przeforsowania własnych wa­
runków uregulowania problemu
rodezyjskiego.

J. Nkomo podkreślił, że pro­
pozycje brytyjsko-amerykańskie
zmierzają do utworzenia przez
rasistów w Salisbury państwa
marionetkowego, zależnego od
Londynu i Waszyngtonu.

Incydent na granicy chińsko-wietnamskiej
HANOI (PAP). Jak podała Wietnamska Agencja Informacyj­

na (VNA), agenci chińskich sił bezpieczeństwa, którzy przenik­
nęli przez granicę, dokonali 8 bm. napaści na przedstawicieli
władz wietnamskich w rejonie punktu granicznego Bac Luan
W prowincji Quang Ninh. W wyniku napaści około dwudziestu
Wietnamczyków odniosło rany, w tym dziesięciu ciężkie.

Po dokonaniu tej prowokacji napastnikom udało się przejść na

stronę chińską. Uprowadzili oni ze sobą ok. 1000 'osób narodo­
wości chińskiej, oczekujących na przekroczenie granicy ChRL.

Wzmożona działalność włoskiej mafii
RZYM (PAP). „Mafia wypo­

wiada wojnę” — tymi słowami

gazety włoskie komentują
wzmożoną w ostatnim czasie
działalność tej przestępczej or­
ganizacji. Tylko w ciągu osta­
tnich dwóch dni w okolicach
Palermo i w mieście Reggio Di
Calabria bandyci zamordowali
siedem osób. Znaleziono zwłoki

•człowieka zamurowanego w

skrzyni z cementem. Dotychczas
nie aresztowano żadnego ze

sprawców tej serii zabójstw.

Wzmożona aktywność bandy­
tów i ich bezkarność wywołu­

ją głębokie zaniepokojenie wło­
skiego społeczeństwa. Jak in­
formuje dziennik „Unita”, tylko
w Palermo i w jego okolicach
mafia zamordowała od początku
bieżącego roku przeszło 50 osób.
Rozzuchwaleni bandyci szanta­
żują przedsiębiorców, dokonują

wymuszeń, uczestniczą aktywnie
w spekulacjach budowlanych,
handlu narkotykami i przemy­
cie. Szczególnie aktywnie dzia­
łają bandyci na południu Włoch,
gdzie praktycznie w pełni opa­
nowali przemysł budowlany w

wielu rejonach, skoncentrowali
w swych rękach rozdział korzy­
stnych kontraktów dla wielu
firm. Obawiając się wzrostu li­
czebności klasy robotniczej i
zwiększenia wpływu organizacji
związkowych, przywódcy gang­
sterskiej organizacji utrudniają
budowę na południu Włoch no­
wych przedsiębiorstw, co pogar­
sza sytuację tamtejszej ludności,
poważnie dotkniętej bezrobo­
ciem.

Ostatnio grupa deputowanych
Włoskiej Partii Komunistycznej
wystąpiła w Parlamencie z re­
zolucją w sprawie koniecznego
wzmożenia w’alki z mafią.

Chałtura w terenie

Estrada
Krakowska organizuje imprezy

artystyczne w wielu miejscowościach.
Angażuje się jakąś grupę i jedzie ona

i występami. Prowincja jest chłonna na

kulturę, więc na imprezy walą zazwyczaj
tłumy. Zresztą i miejscowe placówki kul­
turalne muszą się wykazać jakąś inicja­
tywą, więc proszą o podesłanie jakiegoś
zespołu.

Ostatnio byłem w Słomnikach i rozma­
wiałem z kilkoma mieszkańcami o impre­
zie organizowanej przez Estradę w dniu
19 lipca br. Do miasta przyjechał zespół
cygański „Czatra”. Były dwa przedstawie­
nia; pierwsze jakoś przeszło, ale podczas
wieczornego występu publiczność przeżyła
nie lada emocje. „Artyści” wyszli na scenę
tak pijani, że mimo najlepszych chęci nie
byli nic w stanie zaprezentować. Gwizdy
widowni brali za owację i usiłowali kar­
mić pijackim bełkotem publiczność słom-
nicką. Po kwadransie występ zupełnie zer­

wano,' gdyż tylko na tyle starczyło sił a-

kordeoniście, po czym runął na scenę. Wi­
dzowie się rozeszli, a w Słomnikach^ długo
komentowano atrakcję, słono zresztą opła­
coną przez miejscowe zakłady pracy.

Nie jedyny to sygnał. Do Głogoczowa
przyjechała niedawno ekipa krakowskich
artystów z osławioną „składanką”. Pod­
chmielony konferansjer, na pięć minut
przed występem ustalał cały program.
Pełna improwizacja. Podobne opinie sły­
szałem w Szczawnicy i Wadowicach.

Przypadki, o których piszę, są aż nie­
wiarygodne. Razi brak szacunku nie tyl-
.ko do ludzi, którzy przychodzą się rozer­
wać po pracy, ale także dla zawodu wy­
konawcy estradowego.

Wiemy, że ,dyr. Lech Kmietowicz z

Krakowskiej Estrady ma ambitne plany,
szuka nowych pomysłów, ale tym trady­
cyjnym „imprezom” warto się przyjrzeć
bliżej.

PISZĄ DO NAS

słoni indyjskich
DELHI (PAP). Z Katmandu

donoszą o amoku dzikich słoni

indyjskich, które zatratowały na

śmierć 2 mieszkańców wioski
nepalskiej i spowodowały o-

gromne zniszczenia w domach,
zabudowaniach gospodarskich i

zbiorach. Stado 30 dorosłych
czworonogów i 7 młodych słoni

przybyło na żerowisko do
wschodniej części Nepalu z In­
dii, gdzie żyją w dużych iloś­
ciach. Kiedy mieszkańcy jednej
z wiosek próbowali je odpędzić,
zwierzęta zaatakowały ich i zni­
szczyły około 100 lepianek, sady
drzew owocowych i uprawy
zbóż. W Nepalu słonie znajdują
się pod ścisłą ochroną. Zwierząt
tych w żadnym przypadku nie
wolno zabijać. Czworonogi bu­
szują więc bezkarnie.

Wyścigi dżdżownic
NOWY JORK (PAP). W tym tygodniu w Clermont w stanie

New Hampshire rozpoczynają się pierwsze otwarte wyścigi
dżdżownic. Dla utrzymania ogólnego porządku organizatorzy
zwerbowali ekipę 30 policjantów uzbrojonych w gaśnice piano­
we dla poskromienia widzów. Okazuje się, że wyścigi dżdżownic
są widowiskiem budzącym szczególne emocje i niebezpiecznym
<jla samych zawodników: wśród widzów kryją się bowiem pod­
stępni wędkarze.

LEP NA LUDZI
Rzecz, o której piszę, zwie

się ponoć asfaltem. Lecz cói

wspólnego z tą nazwą ma o-

wa płynna masa, do której
przyklejamy Się w czasie
letnich upałów? Biada na­
szym białym pantofelkom,
wysokim obcasom i wszel­
kiemu obuwiit w ogóle. W
r. 1958 byłam w Danii na

Bornholmie. Tam widziałam
prawdziwy asfalt. Była to i-
aealna nawierzchnia, trwała,
twarda i sucha (odporna na

letnie upały), po której bez­
piecznie, bez poślizgu — po­
ruszają się pojazdy, a i pie­
szy się doń nie przykleja.
Widziałam to 20 lat temu.

HELENA SLESINSKA —

Kraków
\

MILCZENIE
„POLMOZBYTU”

5. V. 1978 r. moja żona wy­
losowała samochód marki
„syrena 105”. 14 czerwca o-

trzymałem z „Polmozbytu”
telegram, aby zgłosić się po
odbiór pojazdu w dniu 16
czerwca. Ze względów ro­
dzinnych wyjazd ten był
niemożliwy, więc zadzwoni­
łem do Krakowa, aby uzgod­
nić nowy termin odbioru sa­
mochodu. Odpowiedziano ml,

łe nowy termin zostanie po­
dany listownie. Niestety, mi­
mo kilkakrotnych ponagleń,
do dzisiejszego dnia nie o-

trzymałem zapowiedzianego
pisma z krakowskiego „Pol­
mozbytu”.
KAZIMIERZ WINIARSKI

Dębica

KONIA Z RZĘDEM
ZA ŻELAZKO

Poradźcie mi, gdzie mogę
kupić w Krakowie zwyczaj­
ne żelazko do prasowania.
Od kilkunastu dni chodzę,
szukam po wszystkich skle­
pach branży elektrycznej —

bezskutecznie. Do niedawna
wystarczało mi żelazko z du­
szą, ale po zmianie mieszka­
nia nie mam pieców.

JANINA I. — Kraków

HANDEL ZASKOCZYŁO
LATO... DESZCZOWE

Pogoda, a właściwie niepo­
goda sprawiła,'' że wyszły
wszystkie niedostatki handlu
w Rabce. Cały lipiec lało.
Niestety, w mieście Rabce
nie można było dla naszych
pociech kupić śniegowców a-

ni płaszczy, względnie pele­
ryn nieprzemakalnych. Han­
del nie przewidział...

Inną dolegliwością jest za­
opatrzenie w owoce i jarzy­
ny. W centrum miasteczka
są 2 punkty sprzedaży — pa­
wilon i stragan. Otwierają
swe podwoje o godz. 10, ale o

11 jeszcze nie ma świeżego
towaru. Wyprzedaje się z po­
przednich dni zwiędniętą,
żółtą pietruszkę i rzodkiew­
kę. I to wszystko. W tym sa­
mym czasie kilka prywat­
nych kiosków robi biznes,
sprzedając owoce, warzywa
po astronomicznych cenach.

HALINA
BANASZKIEWICZ —

Rabka

PRZYCZYNEK

Przeczytałem w „Gazecie
Południowej” . artykuł „Pa­
norama Uścia Gorlickiego".
Tekst był bardzo interesują­
cy, ale nie wspomniano w

nim o cuchnącej kanalizacji
przy Domu Nauczyciela. Są
takie dni, a zwłaszcza wie­
czory, że nie sposób otwo­
rzyć okna, gdyż odór jest ol­
brzymi. Zwracałem się z tą
sprawą kilkakrotnie do ’ Sa­
nepidu, ale jak dotąd,, na

próżno.
JAN BANICKI —

Uście Gorlickie

REAKCJA NA KRYTYKĘ
W zdrowym ciele...

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Do momentu losowania nagród napłynęło 1314 meldunków od
zastępów, które podjęły zadanie „POGOTOWIE ŻNIWNE”.

W wyniku losowania nagrody otrzymują: „Bratki” — Sułoszo­
wa III, „Urwisy” — Poręba-Żegoty, „Wędrowcy” — Komorniki,
„Kosmonauci” — Zakliczyn, „Kosmonauci” — Libertów, „Polne
Róże” — Jadowniki Mokre, „Borowiki” — Wadowice Górne,
„Skrzaty” — Tymowa, „Kaczuszki” — Gnojnik, „Laminatki” —

Pustków Osiedle, „Niezapominajki” — Mogilno, „Piłkarska Wia­
ra” — Sękowa. „Uśmiechy” — Gorlice, „Ratowniczki” — Ujano­
wice, „Chomiki” — Głębokie. Przedstawicieli tych zastępów za­
praszamy do redakcji 14 bm. (poniedziałek) o godz. 13.00.

Plakietki NAL wylosowały zastępy: „Leśni Ludzie” — Kra­
ków, os. Rajsko, „Gwiazdeczki” — Skała, „Pancerni" — Krzy-
szkowice, „Alpinistki” — Żarnowiea, „Orły” — Niezdów, „Od­
ważni” — Biadolmy Szlacheckie. „Czerwone Róże” — Mokra
Wieś, „Stokrotki” — Strzelce Wielkie, „Maki” — Mieszkowice
Wielkie, „Jelenie” — Ruda, „Bławatki” — Piątkowa, „Wędrow­
nicy” — Hałuszowa, „Stokrotki” — Łapsze Wyżne, „Słoneczka”
— Stańkowa, „Słoneczka” — Barcice. Plakietki zostaną wysłane
pocztą, (zg)
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Ze
ściany wystaje nad umy­

walką normalny kran, ale
chcąc umyć ręce nie musisz
uruchamiać żadnego pokręt­
ła. Wystarczy, że zbliżysz
ręce do wylo-tu kranu i nie­

mal w tej samej chwili zaczyna pły­
nąć z niego strumień wody. W in­
nym znów pomieszczeniu rozlega się
sygnał telefonu, lecz o jakże innych
dźwiękach. Są one łagodne, przyjem­
ne dla ucha, przypominają świergo­
tanie ptaka.

Oto tylko dwa przykłady zastoso­
wania w praktyce mikroukładów
scalonych, opracowanych w krako­
wskim oddziale Przemysłowego In­
stytutu Elektroniki. Kran z leją-
cą się wodą bez: udziału kurków o-

pracowany został wspólnie z Kra­
kowskimi. Zakładami Armatur. Znaj­
dzie on zastosowanie w pierwszym
rzędzie w szpitalach, a potem wśród
innych użytkowników. Telefony zaś
z elektronicznym „dzwonkiem” już
są produkowane przez wytwórnię w

Radomiu. Dzwonki w postaci ma­
leńkich, płaskich podzespołów do­
starcza do Radomia krakowski „Tel­
pod”.

Instytut, założony w 1972 roku,
korzystający z użyczonych mu go­
ścinnie pomieszczeń i innych form
Pomocy Krakowskich Zakładów E-
lektronicznych „Telpod”, dopiero od
miesiąca mieści się w nowo zbu­
dowanym, kosztem 110 min zło­
tych, okazałym., gmachu. Wyposażo­
ny on został w najnowocześniejsze

urządzenia technologiczne i aparaturę
badawcza, jak np. urządzenia lasero­
we do korekcji rezystorów, do ich
montażu oraz do lutowania w pod­
czerwieni. Placówka ta przystosowa­
na jest także do wytwarzania krót­
kich, próbnych serii mikroukładów,

Po prostu lato. , Fot. CAF

poprzedzających, po odpowiednich
doświadczeniach, uruchomienie pro­
dukcji masowej.

Trwająca już szósty rok działal­
ność Przemysłowego Instytutu Ele­
ktroniki w Krakowie, powstałego z

inspiracji krakowskiej instancji par­
tyjnej, nastawiona była w pierwszym
rzędzie na unowocześnianie i dosko­
nalenie zakupionej w Belgii licen­
cji na produkcję tzw. układów gru­
bowarstwowych. Układy te, odzna­
czające się wysokim poziomem te-

tość 160 min zł, a oszczędności z

tytułu produkcji antyimportowej
wyniosły 600 tys. dolarów. Złożyły
się na to m. in. wzmacniacze małej
częstotliwości do aparatów radio­
wych, potencjometry do magnetofo­
nów „Grundig” w wersji „mono” i

„stereo”.
Obecnie, zespoły badawcze w pra­

cowniach Instytutu skupiają się nad
rozwiązywaniem układów superhy-
brydowych, zawierających w sobie
zwiększoną ilość mikroelementów

WEJSC W ŚWIAT
MIKROELEKTRONIKI

chniki elektronicznej, stanowią na­
dal jeden z głównych kierunków

prac badawczych Instytutu. Podsta­
wowymi cechami układów scalo­
nych grubowarstwowych są: nowo­
czesność, daleko posunięta miniatu­
ryzacja i duża niezawodność. Dru­
ga dziedzina działalności krako­
wskiego PIE, to badania nad krajo­
wymi surowcami i podzespołami w

celu zastąpienia nimi produktów
importowanych. Prace te stanowią
składową część rządowego progra­
mu dotyczącego materiałów i. pod­
zespołów do elektronizacji.

Dotychczasowy dorobek Instytutu
wyraża się m. in. w tym, iż wypro­
dukowane w „Telpodzie” podzespo­
ły, na podstawie opracowań PIE w

Krakowie osiągnęły w 1977 r. war-

scalonych, które stwarzają większą
możliwość dalszej miniaturyzacji
sprzętu elektronicznego i poprawę
jego funkcjonalności. Znajdą one za­
stosowanie nie tylko w wyrobach
powszechnego użytku, ale posłużą
także do automatyzacji linii produ­
kcyjnych w przemyśle. Instytut we

współpracy z KZE „Telpod’ opra­
cowuje nowoczesne podzespoły do
polskiego telewizora kolorowego. Są
to m. in. potencjometry do regulo­
wania ostrości obrazu. W tym roku
wejdą one do produkcji. Natomiast
już są wytwarza: -■rezystory dużej
mocy.

Działalność Przemysłowego Insty­
tutu Elektroniki w Krakowie od sa­
mego początku nastawiona jest na

współpracę i udzielanie pomocy za­

kładom regionu krakowskiego, głó­
wnie: „Telpodowi”, Krakowskiej
Fabryce Aparatów Pomiarowych,
„Polonowi”, „Telosowi”. Bez przesa­
dy można powiedzieć, że rosnąca
ranga Krakowa, jako liczącego się
coraz bardziej w kraju ośrodka
przemysłu elektronicznego, a także
zaznaczająca się jego integracja w

wielu wspólnych poczynaniach —

dokonuje się przy niemałym udziale
Instytutu. Obok „Telpodu”, z któ­
rym Instytut ma najsilniej rozwi­
niętą współpracę, ważną pozycję zaj­
mują w niej wspomniane zakłady
„Telos” — głównie nad rozwiąza­

niami elektronicznych aparatów tele­
fonicznych dla celów specjalnych.
Wespół zaś z Instytutem Odlewnic­
twa współpracuje PIE nad układami
sterowniczymi automatycznych linii
odlewniczych, z zakładami „Po­
lon” w zakresie mikroukładów
cyfrowych do aparatury radiometry­
cznej, z Krakowską Fabryką Apa­
ratów Pomiarowych — w dziedzinie
mikroukładów, zawierających pre­
cyzyjne układy wzmacniające i sta­
bilizujące stosowane w nowoczesnej
aparaturze kontrolno-pomiarowej.
Instytut dorobił się dziewięciu wła­
snych wynalazków, a 19 jest w

trakcie załatwiania w Urzędzie Pa­
tentowym.

Kraków ze swoim potencjałem na­
ukowym ma jednak, nadal duże mo­
żliwości w rozwoju elektroniki, w

czym decydującą rolę odegra kadra
fachowców. Dotychczas ich brako­
wało, ale obecnie — w Instytucie E-
lektrcniki AGH rozpocznie się
kształcenie specjalistów w dziedzi­
nie mikroukładów.

TADEUSZ STEC

SAMOOBSŁUGĘ ZLIKWIDOWANO

W odpowiedzi na notatkę „Niedostatki
handlowe” Gminna Spółdzielnia w Słomni­
kach przesłała następujące wyjaśnienie: pa­
wilon handlowy zbudowany na osiedlu w

Słomnikach rzeczywiście pomyślany był jako
placówka samoobsługowa, niemniej jednak z

uwagi na zbyt, częste „znikanie” towaru, Za­
rząd zmuszony był do wprowadzenia sprze­
daży tradycyjnej. Zarza.d Gminnej Spółdziel­
ni dołoży wszelkich starań, aby uzupełnić
niedostatki w zaopatrzeniu na terenie Słom­
nik i Iwanowic.

TERMIN MINĄŁ
W dniu 11 maja 1978 r. na łamacłi „Gazety

Południowej” ukazała się wypowiedź dyrek­
tora KPB Karola Orłowskiego, że komplek­
sowe uporządkowanie osiedla Cegielnianego,
m. in. renowacja dróg, ułożenie chodników

’ i małej architektury zakończy się do 15 lip­
ca br. Mimo upływu tego terminu, do chwi­
li obecnej pozostaje w dalszym ciągu wiele

prac, które nie zostały wykonane, m. in. czę­
ściowe ułożenie chodników, renowacja dróg
i. chodników, adaptacja U piętra, usunięcie
niedoróbek w dachach, wody w piwnicach.
Wraz ze Związkową Spółdzielnią Mieszka­
niową liczymy, że KPB szybko ukończy
prace.

PRAWNIK ODPOWIADA
1 . ■/

BLIŹNIAKI I URLOP
MACIERZYŃSKI

Urodziłam bliźniaki. Re e-

trzymam urlopu macierzyń­
skiego?

JANINA R. — Dębica
W przypadku urodzenia

więcej niż jednego dziecka

przy jednym porodzie, nale­
ży się 26 tygodni urlopu ma­
cierzyńskiego.

URLOP PRACOWNIKA
SEZONOWEGO

Pracuję 4 miesiące w lesie

jako pracownik sezonowy.
Czy należy mi się urlop?

STEFAN B. — Sucha
Należy się Panu 1 dzień

urlopu wypoczynkowego za

każdy przepracowany mie­
siąc.

DODATKOWY
ZAROBEK

PIELĘGNIARKI
Przeszłam na emeryturę i

pragnę dorobić sobie na pół

etatu w szpitalu. Ile mogę
maksymalnie zarobić w cią­
gu roku?

HELENA R. — Kraków
Ma Pani prawo zarobić w

ciągu roku 36 tys. zł. Może
Pani pracow.ać tylko na pół
etatu.

Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć generalną zasadę.
Każdy emeryt lub rencista
może zarobić bez konieczno­
ści zawieszenia renty 24 tys.
zł rocznie. Emeryci lub ren­
ciści posiadający wyższe wy­
kształcenie, technicy i mi­
strzowie dyplomowani wy­
konujący pracę na stanowi­
skach wymagających kwali­
fikacji technika, pracownicy
średniego personelu medycz­
nego oraz oficerowie i cho­
rąży pożarnictwa a także o-

soby wykonujące działalność
artystyczną mogą na półeta-
tach zarobić 36 tys. zł.

URLOP BEZPŁATNY
Mam szanse wyjechać za

granicę, ale mój zakład nie

chce udzielić mi urlopu bez­
płatnego. Czy jest przepis,
który zobowiązuje zakład
pracy do udzielenia takiego
urlopu.

JOZEF J. — Kraków
Kodeks Pracy reguluje tę

sprawę w ten sposób, że za­
kład pracy może, ale nie mu­
si udzielić urlopu bezpłatne­
go. Urlopu takiego zakład u-

dzieli, jeżeli zwolnienie pra­
cownika nie spowoduje za­
kłócenia normalnego toku
pracy.

ZAMELDOWANIE
I PRZYDZIAŁ
MIESZKANIA

Od roku jestem zameldo­
wana w mieszkaniu swojej
krewnej. Po jakim czasie
mogę ubiegać się o przydział
tego, mieszkania?

STANISŁAWA W. —

Tarnów
Według niedawno wyda­

nych przepisów, fakt zamel­
dowania nie rodzi żadnych
uprawnień mieszkaniowych.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Nakładem WL

Nowy wybór wierszy
NICOLASA GUILLENA

W dniach odbywającego się
w Hawanie XI Festiwalu

Młodzieży i Studentów
ukazał się nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego duży wy­
bór wierszy Nicolasa Guillena
— wielkiego poety kubańskiego
i rewolucjonisty, najwybitniej­
szego z żyjących poetów Ame­
ryki Łacińskiej. Wiersze wy­
brane i opublikowane w wyr
daniu dwujęzycznym — w ory­
ginale hiszpańskim i w dosko­
nałych tłumaczeniach Jana Zy­
cha, Zofii Szleyen i Piotra For-

nelskiego — zestawił i opatrzył
posłowiem Jan Zych.
' Tom będący przeglądem —

wyrastającej z folkloru kubań­
skiego — twórczości poetyckiej
artysty zawiera wiersze wybra­
ne ze zbiorów: Mózg i serce

(1922), Motywy sonu (1930), West
Ińdies, Ltd. (1934), Hiszpania
(1937), Pełny son (1947), Elegie
(1948—58), Gołąb ludowego lotu'
(1950), Mam (1964), Wielkie Zoo
(1967), Koło zębate (1972).

Nicolas Guillen — urodzony
w 1902 roku w Camaguey —od

lat młodości związany jest z

ruchem postępowym swego
kraju, podczas wojny domowej
w Hiszpanii walczył w obronie

■republiki, długie lata przeby­
wał na emigracji działając jako
członek Światowej Rady Poko­
ju, na ojczystą wyspę powrócił
dopiero po zwycięstwie rewolu­
cji kubańskiej w 1959 roku. N.
Guillen — laureat pokojowej
Nagrody leninowskiej — jest
członkiem KC KP Kuby i pre­
zesem Związku Pisarzy i Arty­
stów Kuby.
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miasto
Miejsc tylko dla 3 tysięcy na kempingach TEATRY

Wakacje za własne pieniądze

Uczennice przy kuchni
Kierownik restauracji „Cyganeria” oraz „Tempo” Piotr

Płoński zatrudnił na okres wakacji cztery uczennice w cha­
rakterze pomocy kuchennych. Dziewczyny świetnie sobie ra­
dzą z pracą w kuchni, totęż kierownik chętnie zatrudni je
w przyszłym roku jeśli wyrażą ną to chęć Zastępca kierow­
nika restauracji „Dniepr”, pani Helena Więcek także chwali
pracę sześciu dziewcząt 1 jednego chłopca. Cała siódemka zaś
zadowolona jest z warunków pracy,'zarobków.

W sezonie każda para rąk- do pracy w gastronomii jest bar­
dzo cenna. Toteż w krakowskiej WSS „Społem” mówi się
ciepło-i dobrze o Ochotniczych Hufcach Pracy, które wspo­
magają personel zakładów gastronomicznych. W katciarniach
i restauracjach pracuje w. tej chwili 95uczniów szkół śred­
nich. Korzyści z OHP są obopólne: (VSS „Społem” zyskuje

. pracowników a młodzież ma okazję zarobić pieniądze na wa­
kacje. No i poznać smak normalnej, często ciężkiej pracy.

W grupie pracującej w zakładach gastronomicznych 79 osób
pochodzi spoza Krakowa. Mieszkają w jednej ze szkół, wy­
żywienie otrzymują w lokalach, w których pracują. Pracują
osiem godzin dziennie mając, jeden dzień w tygodniu wolny.
A dla młodzieży z Siedlec czy Mławy sam pobyt w Krakowie
jest atrakcją. (hak)

Dla kogo korty?
Dwunastoletni Marek otrzy­

mał od rodziców rakietę teni­
sową.- Nie mająca granic ra-

dósć . trwała krótko. Marek

próbował dostać się do jakie­
goś klubu tenisowego i grać
pod fachowym okiem trene­
ra.. Niestety,; jest „ża stary”.
Kliuby „Olsza” i „Nadwiślan”
przyjmują .dzieci do. 11 lat..

Ojciec Marka szukał możli­
wości pogrania z synem .w. te­
nisa, ot,'tak sobie, dla relak­
su, Owszem istnieje taka moż­
liwość. „Olsza” udostępnia w

godzinach ód ósmej do 'trzy -

nąstej w dni powszednie je­
den kort dla ■nięzrzeszonych

miłośników tenisa. Ale w tych
godzinach Marek przebywa w

szkole, a ojciec Marka — jak
większość z nas — pracuje.
W „Nadwiślanie” zaś pobiera­
ją... 100 zł za godzinę korzy­
stania ż kortu... Jedynie klub
„Wanda” bezpłatnie udostęp­
nia swój kort mieszkańcom
Krakowa, lecz chętnych do
gry w tenisa jest tak dużo, że

tylko najcierpliwsi mają szan­
sę. A przy ul. Piastowskiej
stoją zamknięte korty

Tak więc biały sport
pozostał ekskluzywnym
dostępnym dla Marka,
większości krakowian.

UJ.
nadal
i nie-
i dla
(hak)

Jeden dobry »Krak(( to za mało
Turystyka samochodowa —

caravaningowa z roku na rok
staje się coraz, bardziej popu­
larna. Nic w tym dziwnego,
skoro: po pierwsze — tań­
sza, po wtóre — turysta o tra­
sie, postojach decydować mo­
że sam. Turystyka samochodo­
wa to przede wszystkim kem­
pingi.

Aktualnie Kraków i woj.
miejskie dysponuje 6 kempin­
gami. Trzy spośród nich mie­
szczą się w samym Krakowie,
pozostałe w Myślenicach, Wie­
liczce, Pcimiu. Są też pola na­
miotowe w Gdowie, w Myśle­
nicach, Krzeszowicach i Nie­
połomicach (3 ostatnie udo­
stępnione w br.). Ale zdaniem
dyrektora Wydziału Kultury
Fizycznej i Turystyki Urzędu
m. Krakowa — Zdzisława Ole­
szka — ta ilość miejsc jaka
wystarczała w roku ubiegłym,
teraz, wobec zainteresowania
turystów tym rodzajem wy­
poczynku, okazała się niedosta­
teczna. Myśli się więc o mo­
dernizacjach i uruchomieniu
w przyszłym roku dalszych
miejsc kempingowych.

Krakowskie kempingi są w

stanie przyjąć ponad 3 tys. tu­
rystów. Standard średni. Jest
więc ciepła woda, kuchnia tu­
rystyczna, bar, świetlica. Oczy­
wiście najlepszy i największy,

Miody krakowski wiolonczelista Tytus Miecznikówski, lau­
reat 'konkursu młodych skrzypków w. Lublinie w 1976 r.,
bierze udział w obozie muzycznym w Interloęhen' w stanie
Michigan w USA. Wystąpił on — z powodzeniem — przed
kilkoma dniami, na publicznym koncercie, grając wybrany
przez swego nauczyciela fragment II. Koncertu H. Wieniaw­
skiego. Koncertem dyrygował kierujący .tamtejszymi wystę­
pami od wielu lat dr A. Clyde Roller. (tzb).

WCZORAJ: • ul. Sienna na

całej swojej alugości zasłana

była dokładnie plastykowymi
kubeczkami po lodach calipso.
Nie wiemy czy to generalna
plajta sprzedającego owe lody,
czy też może złośliwość wiatru?
£ pizze, sprzedawane w Ma­
łym Rynku były tak małe i
tak płaskie, że z trudnością od­
szukaliśmy je n» talerzu. Nie
mówiąc już o pieczarkach, z

którymi ponoć były... 0 w

sklepie spożywczym w os. Sta­
rym w Skawinie od przeszło
tygodnia nie można kupić ma­
ila, sera i śmietany, no chyba,
że o godz. 6 rano. Owszem, i

iny znamy przysłowie: kto rano

wstajs itd., ale przecież bez

przesady... 0 na odmianę w pa­
wilonie przy- ul. Bronowickiej
chleb był, tyle że czerstwy £

przerażenie ogarnęło Raptu­
larz, gdy przyszło mu płacić za

wymianę bezpiecznika, bowiem
fachowiec ze Spółdzielni Mie­
szkaniowej ,,Hutnik” zażądał
za tę usługę 63 zł,, przy czym
„materiały” kosztowały 2,79 zł,
resztę — robocizna. Nie wiemy,
czy nasza miesięczna pensja,
wystarczy np. na wymianę
przewodów 0 na rondzie Mo­
gilskim, między torami, leży
sobie długa na jakieś 10 me­
trów, brudna,
szmata, która

podobnie coś 1
i kiedy, tego
ta... (en)

. pomarańczowa
niegdyś prawdo-
reklamowała. Co
nikt nie pamię-

Kierowca „fiata 125 p” na alei
Słowackiego stracił panowanie
nad pojazdem i wjechał na cho­
dnik, na którym potrącił Barba­
rę Knapik, zam. ul. Wybickiego
7/1, która doznała potłuczeń cia­
ła. K ierowca zbiegł z miejsca
Wypadku. ♦ Na skrzyżowaniu
ulic Kamieńskiego i Gwardii Lu­
dowej kierujący samochodem

Wypadki
„trabant” ńie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu samochodowi

„fiat 125 p”. W wyniku zderze­
nia kierowca ,’,trabanta”, 43-let-
ni Józef Malik, zam. ul. Ojcow­
ska 135, doznał ogólnych obra­
żeń. Na ul. Konopnickiej
„żuk” najechał na „trabanta”.

W wyniku zderzenia pasażerka
„trabanta” Bronisława Juszczyk,
zam. w Świdnicy ul. Nowotki

10/1, doznała ogólnych obrażeń.
♦ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego przyję­
ło 125 pacjentów. Służba Ru­
chu MO interweniowała w 35

wypadkach.
(c«»)

))0R0(( w »Rotundzie<(
Folklorystyczny zespół pieśni i tańca „Oro” z Ńiszu w Ju­

gosławii istnieje już 15 lat. Jego członkowie, studenci uniwer­
sytetu w Niszu, prezentują folklor narodów Jugosławii, prze­
de wszystkim Serbii i Chorwacji. Dzięki kontaktom Krakow­
skiego Zarządu SZSP z jugosłowiańską organizacją, zespół
przyjechał do Polski, (w październiku do Jugosławii wybiera
się kilka krakowskich grup) i wysta.pi dzisiaj o godz. 17
w Studenckim Centrum Kulturalnym „Rotunda”. Wstęp wol­
ny-

Giną dobre obyczaje

dwukrotny „Mister Campingu”
— „Krak”, o wyrobionej już
renomie wśród turystów, ma

udogodnienia jakie zobowiązu­
ją I kategorię: stanowiska
dla przeglądu i mycia samo­
chodów, restaurację, bar ka­
wowy, prasowalnię, miejsca
do prania.

Rozmawiam z gośćmi „Kra­
ka”. Na ogól chwalą i uprzej­
mą obsługę i czystość obiek­
tów. Wielu z nich bawi tu po
raz drugi. Zauważają pozyty­
wne zmiany. W roku ubiegłym
do pobliskiego sklepu trzeba
było maszerować pół godziny;
Teraz jest nieźle zaopatrzony
kiosk spożywczo - warzywni­
czy. Uruchomiono też punkt

którym o każdej porze
można kupić bilety nadnia

Wycieczki po Krakowie i oko­
licach. Są foldery. Zorganizo­
wano też , ogródek jordanow­
ski. Nie obeszło się jednak bez
narzekań. Tuż przed samym
wjazdem do kempingu ozna­
kowanie urywa się — trzeba
kluczyć, pytać o drogę. Po­
nadto turyści chętnie widzieli­
by choćby najprostsze urzą­
dzenia sportowe.

Największemu kempingowi
poświęciliśmy proporcjonalnie
najwięcej miejsca. Do tematu

rozbudowy bazy kempingowo-
turystycznej w naszym woje­
wództwie powrócimy w naj­
bliższych dniach. (ar)

Większość licznych klubów studenckich działających
w wakacje w Krakowie ograniczyła się do organizowania co­
dziennych niemal dyskotek. Jest to najlepsza ponoć i nie
wymagająca specjalnego wysiłku forma zarobienia na dzia­
łalność klubu w roku akademickim. Jedynie Studenckie
Centra Kulturalne — „Rotunda” i „Pod Jaszczurami” propo­
nują bogatszy program, adresowany głównie do uczestników
Studenckich Praktyk Robotniczych i Międzynarodowych
Obozów Pracy, ale nie tylko.

W każdy poniedziałek w „Rotundzie” odbywają się kon­
certy z cyklu „Friend ship Ambassadors”, wyświetlane są
filmy, no i jest dyskoteka. Stosunkowo najmniej przyszłych
studentów decyduje się na filmy, choć są one naprawdę
atrakcyjne. Może nie należy komasować kilku imprez w je­
den-dzień?

Ciekawą innowacją w „Jaszczurach” jest ograniczenie
dyskotek na konto zespołów jazzowych grających do tańca-
Raz w tygodniu odbywają się tutaj także koncerty jazzowe
połączone z jam-sesśion. Ponadto obecnie występuje stu­
dencki teatr „Fantastron” ze spektaklem „Nowe Wyzwole­
nie”, opartym na tekstach „Wyzwolenia” Ś. Wyspiańskiego
i „Nowego Wyzwolenia” S. I. Witkiewicza. Zarówno wtorki
jazzowe jak i przedstawienie cieszą się ogromną popularnoś­
cią.

Zatem: można chyba bez specjalnego ryzyka finansowego
robić nie tylko dyskoteki. Amatorów nie zabraknie na pew­
no. (am)

W Myślenicach i w Krakowie

Wystawy
Od wczoraj w salach wy­

staw artystycznych Urzędu
Miejskiego w Myślenicach
czynna jest wystawa trzech
młodych artystów plastyków
z Krakowa. Absolwenci ASP,
graficy: Grzegorz Banaszkie-
wicz, Andrzej Bębenek i Ha­
lina Cader prezentują swoje
prace: akwatinty,. akwaforty,
litografie.

Współorganizatorem wysta­
wy jest Krakowskie Biuro
Wystaw Artystycznych. —

Współpraca BWA z Myśleni­
cami trwa już kilka lat. Co­
miesięczne prezentacje plasty­
ki spotykają się z dużym za­
interesowaniem społeczeństwa
Myślenic i przebywających w

tym rejonie turystów. Wach-

Krytykowani wyjaśniają
W ub. miesiącu pisaliśmy o

rozkopanych terenach ogród­
ków działkowych, przez które
prowadzi się linie ciepłownicze.
Z PIP „Instal” otrzymaliśmy od­
powiedź, którą w skrócie cytu­
jemy:

„W latach ubiegłych, na ter­
minowy przebieg robót miał de­
cydujący wpływ występujący
brak łupin nakrywczych. W bie-

żącym roku uzyskaliśmy od do­
stawców zabezpieczenie w pełni
potrzeb w zakresie dostaw łupin
i w związku z tyra nie powin­
ny występować trudności zwią­
zane z nakryciem rurociągów, ich

zasypaniem i niwelacją terenu.

Z wymienionych w notatce

budów, prace związane z prze­
biegiem magistrali ciepłowni­
czych przy ul. Opolskiej,

Tym razem w MPK
Wczoraj o godz. 6.20 rano czekający na

tramwaj nr 4 w Bronowicach niecierpliwie
spoglądali na zegarki. Toteż nic dziwnego,
że kiedy w końcu nadjechał, tłum rzucił się
na drzwi. Jakiś mężczyzna potrącił wysia­
dającego akurat z wozu niewidomego. Na­
tychmiast go przeprosił, co tamtemu wy­
starczyło, nie zadowoliło jednak motorni­
czego wozu z nr bocznym 225: „Proszę wy­
siadać z tego tramwaju — powiedział —

jest pan niewychowany”. Pasażer zaczął
oponować. Przecież przeprosił, ma prawo,
czekał... Poparli go pasażerowie twierdząc,
że motorniczy nie ma prawa wyrzucać z

tramwaju pasażera. „Tak? — powiedział
ten ostatni. — To proszę wysiadać wszyscy.
Dalej nie jedziemy”. Dopiero po paru mi­
nutach milczenia pasażerowie uwierzyli w

prawdziwość tych słów i podczas gdy mo­

torniczy spokojnie palii papierosa, kilka­
dziesiąt osób rzuciło się do jedynych o-

twartych drzwi, by zdążyć do nadjeżdżają­
cej „13”.

No cóż, wypadek bez precedensu, pozo­
stawiamy go więc i bez komentarza, któ­
rym, sądzimy, będzie wyjaśnienie MPK.

Natomiast ok. godz. 9 na tej samej linii
doszło do awarii, która zatrzymała tram­
waje jadące do centrum na dłuższy czas.
Przez kilkadziesiąt minut na przystankach
gromadziły się tłumy zdezorientowanych
ludzi. Nikt bowiem nie wpadł na pozornie
prosty pomysł, by o tym fakcie zawiado­
mić moknących na deszczu pasażerów.

A przecież w obu tych wypadkach trzeba
było jedynie minimum dobrej woli i życz­
liwości, by obie strony były zadowolone.

■Widać jednak o to najtrudniej... (en)

larz propozycji obejmuje
wszystkie działy plastyki. I
tak obecną wystawę poprze­
dziły rzeźby Wojciecha Firka,
a kolejną będzie malarstwo
Łucjana Józefa Ząbkowskiego.

Dzisiaj natomiast w Klubie
MPiK na Małym Rynku od­
będzie się wernisaż wystawy
grafik artysty amerykańskie­
go, Tadeusza Łapińskiego —

polskiego pochodzenia. Wysta­
wa „Przestrzeń nieskończona”
— składa się w większości z

litografii. Wernisaż odbędzie
się o godzinie 18, a po . nim
Tadeusz Łapiński przedstawi
nowe techniki wykonywania
prac graficznych. Zaprasza­
my...

(ar)

Prokocimiu Nowym oraz ■na

Prądniku Czerwonym — znaj­
dują się w fazie końcowej i te­
ren zostanie ostatecznie uporząd­
kowany do końca bieżącego ro­
ku, natomiast ciąg ciepłowniczy
przy ul. Lublańskiej jest w tra­
kcie realizacji, a zakończenie
I etapu przewidujemy zgo­
dnie z zawartą umową na 30 IX
1979 r. PIP ,,Instal” Kraków —

nie wykonuje ciągów ciepłow­
niczych biegnących przez osie­
dla Azory, Bieżanów 1 Zeslawl-

1
Spośród licz­
nych turystów
zagranicznych —

najłatwiej roz­
poznać na uli­
cach Krakowa
Węgrów. Z upo­
dobaniem deko­
rują swe pleca­
ki i samochody
małymi flagami

narodowymi.
Fot. W. KLAG

UWAGA KRWIODAWCY

Z uwagi na całkowity brak krwi,. Dyrekcja Wojewódzkiej
Stacji Krwiodawstwa prosi wszystkich krwiodawców, którym
upłynął termin 2 miesięcy od ostatniego oddania krwi, o zgło­
szenie się w Wojew. Stacji Krwiodawstwa celem oddar.ia
krwi.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
G. Zapolska: Moralność pani Dul-
skiej — 19.15, STUDENCKI TEATR
FANTASTRON (Rynek Gl. 7): No­
we Wyzwolenie wg tekstów S.

Wyspiańskeigo i S. I . Witkacego —

. 15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Dyl Sowizdrzał (NRD 15 lat) **/==»
— 15.45, 18. KIJÓW (Krasińskiego
34): Rollercoaster (USA 15 lat)
łtywooo _ 13.45, 20, Dziewczyna z

reklamy (Wł'-USA 18 lat) **/o<=o —

18. KULTURA (Rynek Gl. 27): Sę-
dzia z Teksasu (USA 18 lat) ***/

— 9, 11.15, 13.30, 15.45. 18. A-
leksander Newski (ZSRR b.o .)
****/oo

_

19. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Konie Valdeza (wl.
13 lat) */»» — 15.30, 17.30, 19.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15) :

Siedem nocy w Japonii (ang. 12

lat) */wo». — 14.45. 17. Cichy Don
cz. I (ZSRR 15 lat) *»*/<»» — 19.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Nie­
winne (ang. 13 lat) **/°° — 13-30,
18. 20.30 . PASAŻ BIELAKA: Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka — 10.
14, 16, Samotnik (Ir. 15 lat) **/»»<>

— 12, 18. 20. PUCHATEK (Park
J-ordana): Beksie sadownik (poi.
b.o .) — 16, 17, Ucieczka przez pu­
stynię (fr. 15 lat) — 18. SZTUKA
(Jana 4): Szczęki (USA 15 lat) »**/

oooo
_ 10, 12.30, 15.30 18, 20.30.

ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne
10): Mężczyzna z białym goździ­
kiem (szwedz. 15 lat) */" — 15.45,
1«, M.13. ŚWIT MAŁA SALA (os.
Teatralne 10): Każdy ma swoje
piekło (Ir. 18 lat) «/“• — 15, 17.
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Komandosi (wł. 15
lat) »/»»» — 15.45, 13, 20.15. ŚWIA­
TOWID MAŁĄ SALA (os. Na

Skarpie 7): Dzień delfina (USA
b.o.) »*/’“ — 15, 17, Lecą żurawie
(ZSRR 15 lat) **»*/»ooo

_

19. U -

CIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Barroco (fr. 13 lat)
12.f5, 15.45. 18, 20. UGOREK (OS.
Ugorek): Mniejszy szuka Dużego
(poi. b .o .) */°° — 15, Strzały Bo­
bin Hooda (ZSRR b.o .) */“<«> — 17,
Intryga rodzinna (USA 15 lat) —

19. WANDA (Waryńskiego 5):
Czaimy korsarz (wl. 15 lat) */“o
— 10. 12 .15, 15.30. 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Długi we­
ekend (hiszp. 15 lat) **/“> — 15.45,
Mandingo (wl.-USA 18 lat) */»'>'>
— 18. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b .o .) */<»»» — 10,
12, Wodzirej (poi. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Skrzydełko czy' nóżka

(fr. b.o .). */<»» — 16, 18, 20. WISŁA

(Gazowa 25): Tajemnica (fr. 13 lat)
»/ooo

_ ii, 15. 18. Miłość i anar­
chia (Wl. 18 lat) ♦/»» — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Zor­
ro (fr. b.o.) — 16. Człowiek
z marmuru (poi. 15 lat) ****/°»°°
— 16.15.

iso

Dąbrowskiej (10
ZPAF (An-

tJ. „A-
studen-
SZTU-
KRA-

(Stolar-
malar-

Gepperta (11—19), MPiK

Rynek 4): CZYTEL­
NO—21),

Malarstwo Haliny
—18), GALERIA
ny 3):- Wystawa fotografii
doli
cl”
KI
MY
ska
stwa

(Mały Rynek 4):
NI A; (10—21), GALERIA: Wysta­
wa grafiki Tadeusza Łapińskiego
(USA) (18 — otwarcie), MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA (10 —

20). GALERIA: Wystawa Izy De-

lekty-Wicińskiej „Teatr w malar­
stwie”: (10—20). DWOREK JANA
MATEJKI W KRZESŁAWICACH

(Kruczkowskięg o

wol’.).
MYŚLENICE —

WYSTAWOWE (3
wa rzeźby
(9—14), DOM
slaego 3): Wystawa: „Sztuka Ja­
wy” (10—14). MDK: Wystawa po-
konk. ozdób bibułkowych , .Kwia­
ty Polskie” (8—15).

6.08—3.00 Sygnały <Jn!a. 9.00—
11.40 Lato z radiem. 11 .40 Tu
Radio Kierowców. 11.55 Komu­
nikat o st. wód. 12 .25 Mozaika pol­
skich mel. 12 .45 Roln. kwadrans,
13.00 Pios. J. Szczygła i Z. Stawec-

kiego. 13.20 Spotk. z folklorem.
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio
Gama. 14 .20 Studio Relaks. 14 .25
Studio Gama. 15.05 Koresp. z zagr.
15.10 Studio Gama. 15.55 Człowiek
i środowisko. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.00 Tu Jedyn­
ka. 13.25 Nie tylko dla kierowców.
13.33 Konc. życzeń. 19.15 Muzyczny
seans film. 19.40 O nagrodę Bur­
sztynowego Słowika. 20.05 Reportaż
na zamów. 20.20 Wybitni soliści w

repęrt. popularnym. 21 .05 Kronika
sport. 21 .15 Przeboje z Interstudia.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Zielona Góra na muz. ant. 23.00
Wita Was Polska.

10,

DOBCZYCE — Raba: Olśnienie
(poi. 12 lat) **/“>, KRZESZOWICE
— Nowości: Straceńcy (USA 18
lat) */», MYŚLENICE — Wisła:

Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o .)
*/««•. SKAWINA — Hutnik: Par­
tyzanci Kowpaka (ZSRR b.o .) . **/

WIELICZKA — Górnik: Cudze

listy (ZSRR) ****/=».

Pozostałe kina nieczynne.

wvsTAvyy2j
WAWEL — KOMNATY KRÓLE­

WSKIE (10 — 15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA: (nie­
czynne). Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:
(9—16), WIEŻA RATUSZOWA:
(9—13.30), GALERIA MALARSTWA

_______

: Wystawa grafiki
(12 — 18).

(Floriańska
zbiory ar-

po Janie
KAMIENICA

Szczepański
Polskie malarstwo i rzeźba

NOWY

SUKIENNICE:

„IJuetracja/Figuracja”
DOM JANA MATEJKI
41): Obrazy, rysunki,
tystyczne i pamiątki
Matejce (10—16),
SZOŁAYSKICH (pl.
»):
do 1785 roku (10—16),
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria
Malarstwa i Rzeźby XX w, (II p.),
Wyst.: Broń Bliskiego Wschodu
(10 — 16), MUZEUM CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 8): (12—13 ww)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej — (10 — 15),
MUZ. HISTOR. (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów
FRANCISZKAŃSKA 4;
wa: Bramy, baszty,
starego Krakowa (10—17),
DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(10—17), GALERIA TEATRALNA:
Wyst. prac dyplomowych. Studium

S<«nogratii ASP 1977—78 (10—17),
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35) : Wystawa — Karty do gry
XV—XX w. (9—15), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa — Skarby grecko-illryj-
skie z Jugosławii (14—18 w. wol.),
MUZ. LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa: Lenin w Polsce <9—16 wst.

wól.). MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
(niecz.). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—16).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki i owady (10—13 wst. wol.),
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu «-letniego
17): (10—14), MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce. Wystawa
— Malarstwo — Assemblage Jany
Mateze i Antoni Zydroń (3—21),
KOPALNIA SOLI: (7-12 .

U—19). GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wystawa: „Venus
78" cz. I (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pL Szczepań­
ski 3a): VII Międzynarodowe
Biennale Grafiki (11—18), GALE­
RIA ARKADY: (11—18), PAŁAC
SZTUKI (pL Szczepański <): Wy­
stawa „Grafika, metody, postawy.

TPS.P

Wy-
LOK
DE-
GA-

(9-15),
Wysta-

rondele
OD-

tendencje” (10—17), SALA
(Nowa Huta, al. Róż 3):
stawa Klubu Marynlstów
(11-13), GALERIA „B”
SA (Jana 16): (11—19),
ŁLRIA DESA (Jana 3): Wystawa
— Malarstwo i rysunek Marka Tyl­
ka (11—19), GALERIA DESA (No­
wa Huta, os. Kościuszkowskie):
Wystawa F. Szyszki „Poza punk­
tem Sbiegu”

'

(11—19), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa:

Clemens 1

(10 — 18),
WSPÓŁCZESNEJ -

DOMINIKAŃSKIE
8—10): Wystawa

E.

jego
GALERIA

st ; (10—16, wst.

MIEJSKIE SALE

Maja): Wysta-
Wojciecha1 Firka
GRECKI (Sobie-

SZPITALE
DYŻURNŁ

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologięzna, gabi­
net zabiegowy (8—14), zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne . (w, przypadkach,
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Lazawa)

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (aL Pokoju
I) — tel. 181-80, 183-96

NOWEJ HUTY. (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26

KROWODRZY (Galią 24)
121-35

PODGÓRZA (Krasickiego
na 3) — teł. 518-55, 656-99.

MYŚLENIC (Szpitalna
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYC.H . PRZYSZPITALNA i
REJ.

— tel.

Bocz-

2)

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowa w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33 .

Informacja — 205-11. Centrala a-

bonencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-54), Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22, 417-70,• Krzeszowi­
ce 9. 22 . Jerzmanowice 48, Proszo­
wice 9, Myślenice 999, Skawina ł,
Wieliczka 9, 223-54.

APTEKI C

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 1(17-65 (czynny 8—15),

Rynek GL 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen) , pL Wolności 7, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3
(tlen), Centrum C. bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — teł.
202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 1*)
— tel. 276.

SKAWINA. (Ogrody) — teł. 430.

CYRK RADZIECKI (plac przy
Moście Grunwaldzkim) —19.

AUTODROM (Krakowska JS):
(11—20).

ILIPBER CLtiB (Rynek Gl. 24);
(10—-Al)......................

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy­
stań- obok Wawelu); Rejsy de Bie­
lan: 9, u, 13, 15, 17.

zOo '(Laśek
'

Wolski): (9—17).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańską 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOLHIST, UL
Pawia 8, teł. 280-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-68 i 295-78:
od 16 do-23.30 .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY” (zamawianie wizyt do­
mowych) tel. 225-68 i 295-78 -od 1S
do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA! J71-J7
<16—22).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — teł.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1):
' '

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA, pi. Wiosny Ludów
USC (niecz.) .

PRZEDMAŁŻEŃSKA

(niecz.).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz na UKF 67.61 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 6.30, 7.30,
8.30,
23.30

11.30, 13.30, 16.40, 21.30,

Poradnik domowy. 5 .00 Muz.

dobry z Olsztyna. 5 .35 Ob-
Muz..

6.10

4.35
dzień
serwacje i propozycje. 5.45

wycinanki. 6 .00 Muz. rozr.

Kalend, radiowy. 6 .15 Mel. przyja­
ciół — Budapeszt. 6 .35 Gimn. 6 .45

Pog. (KR), 8.46 Pios. dla soleniz.
(KR). 7,10 Inf. o progr. PR i TV.

7.15 Przeboje bez stów. 7.35 Konc.

poranny. 8.00 Dialogi i zbliżenia.
9.30 Problemy kultury fizycznej.
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Czym
skorupka za miodu. 10.15 Nowe
wiersze M. Stecewicza. 10.30 Gra

Zespól Gold Washbeard. 10.40 Nie
ma marginesu. 11 .00 Wakacje me­
lomana. 11.35 Radiowa Poradnia
Rodzinna. 11.40 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Kom. o stanie wód. 12.05

Mag. dla kobiet (KR). 12 .20 Mel.
ludowe (KR). 12.25 „Wspomnienia
z dzieciństwa” fr. książki Z. Ko­
walewskiej. 12 .45 Muz. dawnej
Warszawy. 13.00 Ludzie ze społe­
cznym mandatem. 13.10 C. Guar-
nieri — „Vila Kica” suita na ork.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W. A.
Mozart — X Sonata C-dur na for­
tepian. 14.25 Bartholdy — Kwartet

smyczkowy,Es-dur op. 12 . 14.50
Muz Arcangela Corellego. 15.30
Radioferie. 16.10 IX Ogólnop.
Konk. Młodych Instrumentalistów.
17.00 Twarze jazzu. 17.20 Moje fa­
scynacje literackie — mówi prof.

17.40 „Na bocznicy
- rep. lit. 10.00 U-

kompoz.
Studia -

W. Gajewski,
stoi wagon”
wertury konc. polskich
współcz. 18.25 Plebiscyt ___ _

Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów.
19.00 Konc. wieczorny, 19.40
Dźwięk. Plakat Reklamowy. 19.35

Katalog wydawn. 20.00 Studio Re­
laks. 20.90 Muz. kameralna Schu­
berta. 21 .15 P. Czajkowski — Ka­
prys wioski A-dur op. 45. 21 .40
I. Strawiński „Lis”. 22.00 Książki,
które na was czekają. 22.30 Nowe
wiersze z. Jerzyny. 22 .40 Listy 8
teatrów. 23.10 Utwory W. Byrda.
33.35 Co słychać w święcie. 23.40
Muz. na dobranoc.

PROGRAM TH
UKF 66.89 MHi ,

6.00 Stan
6.05 Między

Gimnastyka
Polityka dla

16.3(1, 12.00,

5.00.
5.05, I
5.30
6.30
3.00,
Ekspresem przez
kanie z Nataszą
lestówskiej-Maksymowicz. 8.05 Co
kto' lubi. 9 .00 „Z innego strumienia
czasu” — 13 ode. pow. ś .10 Kier­
masz plyS wytw. Elecbrecord. 9.30
Nasz rok 78. 9.45 Dyskoteka pęd
gruszą. 18.35 Gwiazdy włoskiego
jazzu — Enrico Rava. 11 .00 W.

Reymont „Marzyciel” — ode. S

powt. 11 .30 Dyskoteka pod gruszą.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka r. rozrywki. 13.50 „Mój Żyrar­
dów” — 7 ode. pow. 14.00 Lato w

Filharmonii. 15.05 Wakacje ze

swingiem. 13.40 Piosenki spod A-
krópolu. 16.00 „Contra Spen Spero,
czyli nowe Tychy” — rep. a.

Wojterzanki. 16.20 Muzykobran.ie.
16.45 Nasz rok 78. 17.05 Muzyczna
poczta UKF. 17.40 Wszystkie
gi prowadzą do NashYille.

Polityka dla wszystkich. 18.25
relaksu. 19.00 „Od wielkiej
Czerwonej” — aud. J. Zadrow-
sldej. 19.25 „Że najlepsze są” —

śpiewa A. Rosiewicz. 19.35 Opera
tygodnia — G. Rossini „Weksel
małżeński”. 19.50. „Z innego stru­
mienia czasu” — 14 ode. pow. 20.00
Mini-max.' 20.35 Jazzowe impresje
his z.pańskie. 21.OO Reminiscencje
muzyczne. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Stan Getz. 22.15 Interradlo — ak­
tualności. 23.00 Wiersze o Koper­
niku. 33 .05 Między dniem a snem.

pogody 1 Wiad.
snem a dniem,
dla leniwych,

wszystkich. 7 .00 .

15.W). 17.00, 19.30
świat. 7 .30 Spot-

(4) gaw. K. Sze-

dro-
18.18
Czas

do

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22,55.

•

6.M Yademecum -rolnika. 6.15

Rytm 1 pios. 6 .45 Pog. (KR). 6 .46
Pios. dla soleniz. (KR). 6.38 Omó­
wienie -progr. 'dnra (KR). *7.00

Wszystkiego Najlepszego ludziom

dobrej roboty (KR). 7.39 Acg.'(Kft)
7.49 Radio dedykuje (KR). 8.00
Śpiewa I. Santor. 8 .10 Nowe na­
grania radiowe. 8.35 „Rozwój
twórczych możliwości dziecka”.
8.55 Graj kapelo. 9.00 Lato z Ra­
diem. 11.40 Wielki Festiwal Gilber­
ta i Sullivana. 12 .05 Mag. dla ko­
biet (KR). 12 .20 Mel. ludowe (KR).
12.25 Giełda płyt. 13.00 Zatrzymać
lato. 13.30 Tu Studio Stereo (STE­
REO KR). 15.05 „Czy można otwo­
rzyć okno” słuch. 16.05 Nauka 1
technika w krajach socjallst. —

magazyn OIRT. 16.25 Aud. inf. o

kursach jęz. franc. 1. hiszp. 16.30
Kwadrans akademicki (KR). 17.05
Beethoren w twórcz. kameralnej
— koncert smyczkowy f-moll

(STEREO KR). 17.25 Rytmy Ste­
reo (STEREO KR). 17.55 „Z wizy­
tą u mistrza” — rep. (KR). 18.14
Radloreklama (KR). 18.24 Kom. o

pog. (KR). 18.25 Klub pod znakiem

zapytania — „Rozmawiamy o ję­
zyku”. 19.15 33 l. jęz. ang. 19.30
Rad. Wieczór Muzyczny. 20.10 A.
Moreira — Lima gra I koncert

fortepianowy Villl-Lobosa. 20.55
„Trans” — Karlheinza Steckhau-
sena. 21.27 A. Dvorak — IX Sym­
fonia (STEREO). 22.15 „Stosunki
międzyludzkie w zakładzie pracy
— przyczyny sporów i konfliktów.
22.35 Jak fotografować — Będę re­
porterem. 22 .50 Musica braslleira.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

Program I
14.15 Program dnia
14.20 Wakacyjna Kino Mło­

dych: „Prawo i pięść” film fab.
prod. polskiej

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Teleferie: „Thierry

śmiałek” ode. pt. „Tajna mi­
sja Tailleventa” film fab.
prod. TV franc. (kol.)

17.30 „Patrol” — „Spełnione
marzenia” (kol.)

17.55 Melodie — śpiewa A.
Hiolski

18.15
18.45

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmł. i

Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

PROGRAM’
I I TELEWIZJI

Sonda —

Radzimy
„Las” (kol.)

rolnikom
20.30 „Błękitna dalia”

film krym. prod. USA
22.10

_

22.55
Pegaz
Dziennik (kol.)

16.25
Program II

Program dnia

16.30 Kino filmów animowa­
nych (kol.)

17.00 Magazyn morski —

progr. public.
17130 „Łuk tęczy” odo 10

pt. „Mężczyzna w masce”
sens film fab. prod; TV CSRS.

18.10 Powtórka: jęz. ros. lek.
23 (kol.)

18.40 Powtórka: jęz. franc.
lek. 23 (kol.)

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 „Czas i ludzie” —

„Dlaczego”' — film dok. prod.
TV węg.

21.30 24 godziny (ko!.)
21.40 „Gwiazdy na Majorce”;

— galowy doroczny festiwal
muzyki rozrywkowej w Pal­
mie (kol.) \ ’

................................................................ .. ............................................................................
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